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Wojewódzka narada aktywu 
partyjno-gospodarczego w Szczecinie

Dyskutując o najważniej­
szych i najpilniejszych zada­
niach kraju, partii w warun­
kach ziemi szczecińskiej — na

Poznań, sobota/niedziela 11/12 października 1980 Cena 1 zł
Wyd. AB

Zadania szczecińskiej woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej, zakładów pracy, rolnictwa 
— wynikające z aktualnej sy­
tuacji społeczno-politycznej, 
uchwał VI Plenum KC partii, 
były 10 bm. tematem wojewódz 
kiej narady aktywu partyjno- 
gospodarczego w Szczecinie.

W obradach uczestniczył I 
sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kania.

Naradzie przewodniczył I se 
kretarz KW PZPR w Szczeci­
nie Janusz Brych.

wiązując do VI Plenum KC, 
które dokonało oceny kryzysu 
społeczno-politycznego i gospo 
darczego oraz charakteru lipco 
wo-sierpniowych wydarzeń, a 
także sytuacji jaka powstała 
w wyniku porozumień rządu z 
przedstawicielami robotni- 
szymi Szczecina, Gdańska i Ja 
strzębia, stwierdzono, iż trwa-
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Polsko-radzieckie rozmowy

Współpraca 
gospodarcza 

i naukowo-techniczna
Do Warszawy przybyła ra­

dziecka delegacja gospodar­
cza z zastępcą przewodniczą­
cego Rady Ministrów, prze­
wodniczącym Państwowego 
Komitetu Planowania ZSRR 
— Nikołajem Bajbakowem.

10 bm. rozpoczęte zostały w 
Urzędzie Rady Ministrów roz 
mowy na temat węzłowych 
problemów współpracy gospo 
darczej i naukowo-technicznej 
między PRL i ZSRR. Rozmo­
wom przewodniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
premier — Józef Pińkowski.

W rozmowach uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski; członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepre 
mier Mieczysław Jagielski 
oraz wicepremierzy Henryk 
Kisiel i Aleksander Kopeć. O- 
becny był ambasador ZSRR 
— Borys Aristow. W rozmo­
wach uczestniczyli eksperci 
obu stron.

Prowad-zono również rozmo­
wy w Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów. Doko­
nano wymiany informacji o 
sytuacji gospodarczej w Pol­
sce I ZSRR oraz wytyczono 
kierunki prac nad koordyna­
cją planów na rok 1981 i na 
lata 1981—1985.

Rozmowy będą kontynuowa­
ne. (PAP)

Posiedzenie komitetu 
ministrów 

spraw zagranicznych 
Zgodnie z osiągniętym porożu 
mieniem,, w drugiej połowie 
października 1980 roku odbę 
dzie się w Warszawie kolejne 
posiedzenie komitetu minis- 
strów spraw zagranicznych 
państw — stron Układu War­
szawskiego’. (PAP)

W Poznaniu rozpoczyna się
I Międzynarodowe Triennale Mebla

Dzisiaj, w sobotę, 11 paź­
dziernika, w pawilonie nr 5 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich otwarte zostanie 
I Międzynarodowe Triennale 
Mebla. Trwać ono będzie do 
26 bm.

Wybór Poznania nie jest 
przypadkowy. Tutejszy region 
jest przecież wielkim skupis­
kiem fabryk mebli, rzemiosła, 
tu mieści się Zjednoczenie 
Przemysłu Meblarskiego, tutaj 
są ośrodki badawcze w tej 
dziedzinie, a uczelnia plastycz 
na kształci przyszłych projek­
tantów mebli. Poznań wresz­
cie był organizatorem dwóch 
znaczących ogólnopolskich 
konkursów mebla.

Celem I Międzynarodowego 
Triennale Mebla jest uzyska­
nie nowych propozycji w za­
kresie wzornictwa, konfronta­
cja idei w tej dziedzinie oraz 
uwydatnienie społecznej roli 
projektowania meblarskiego.

Na Triennale przedstawione 
będą tylko wzory autorskie, 
premiowane, nigdzie dotych­
czas nie pokazywane. Między­
narodowe jury przyzna nagro 
dy za meble o wysokiej jakoś

Kierunki działania kontroli partyjnej 
w świetle uchwał VI Plenum KC PZPR

.1

Ze szkicownika wielkopolskiego

W Komitecie Centralnym 
partii odbyło się 9 bm. posie­
dzenie Centralnej Komisji Kon 
troli Partyjnej. Obrady, w któ 
rych uczestniczył I sekretarz 
KC PZPR — Stanisław Ka­
nia, poświęcono omówieniu i 
skonkretyzowaniu — w świe­
tle uchwał VI Plenum KC 
PZPR — kierunków działania 
partyjnej kontroli na najbliż­
szy okres.

Obrady toczyły się w skła­
dzie rozszerzonym o nowych 
członków CKKP, powołanych 
na VI Plenum KC PZPR oraz 
z udziałem przewodniczących 
wojewódzkich komisji kontro 
li partyjnej.

Punktem wyjścia w formu­
łowaniu ocen i wniosków za­
równo w zagajeniu wygłoszo­
nym w imieniu Prezydium 
CKKP przez członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego CKKP — Wła­
dysława Kruczka, który prowa 
dził obrady, jak i w dyskusji 
było podkreślenie, że czynni­
kiem warunkującym i decydu 
jącym o odnowie i demokra­
tyzacji kraju musi być proces 
odnowy w samej partii.

L. Popow i W. Riumin 
powracają na Ziemię
Agencja TASS informuje "z 

ośrodka kierowania lotem, że 
Leonid. Popow i Walery Riu­
min całkowicie wykonali za­
planowany program badań 
naukowych i eksperymentów 
na pokładzie stacji „Salut 6” 
i w sobotę powrócą na Zie­
mię.

W piątek załoga wykonuje 
ostatnie prace konserwacyjne 
i przygotowuje statek „Sojuz 
37” do powrotu na Ziemię.

Pap

ci artystycznej, ale równocześ­
nie gwarantujące największe 
możliwości upowszechniania. 
W sytuacji braku surowców i 
materiałów — szczególnie istot 
ne będzie przedstawienie na 
Triennale mebli projektowa­
nych z różnego rodzaju substy 
tutów, materiałów zastępczych.

W Triennale obok około stu 
twórców polskich pokażą swe 
prace projektanci z około 50 
krajów — europejskich, a tak 
że m. in. z Japonii, Tajwanu, 
Australii. W czasie trwania 
Triennale odbywać się będą 
na MTP równocześnie między 
narodowe salony branżowe, ta 
kie m. in. jak „Drema”, wysta 
wa maszyn przemysłu drzew­
nego.

Na Triennale pokazane zo­
staną również propozycje roz­
wiązań wnętrz mieszkalnych. 
Ponadto otwarto już w Poz­
naniu wystawy towarzyszące 
— w „Arsenale” prezentowane 
są prace z wikliny, szkło i tka 
nina artystyczna Ewy Korczak 
Tomaszewskiej; w Muzeum 
Narodowym na Górze Przemy 
sława oglądać można — hi­
storyczne sekretery, (bran)

Przysłuchujący się obradom 
dziennikarz PAP pisze:

To posiedzenie CKKP miało 
szczególny charakter i prze­
bieg. Dyskusja w sprawach do 
tyczących zwłaszcza przeszło­
ści była krytyczna i samokry- 
tyczna. W sposób bezkompro­
misowy i jednoznaczny oce­
niono zjawiska, które stały się 
przyczyną zachwiania autory­
tetu partii w społeczeństwie. 
Wnioski związane z obecnymi 
i najbliższymi, niełatwymi pod 
wieloma względami zadaniami 
kontroli partyjnej były kon­
struktywne. Obrady, stały się 
niejako przedłużeniem dysku­
sji, jaka toczyła się na VI Ple 
num KC PZPR, do czego na­
wiązywali członkowie CKKP.

We wszystkich wystąpie­
niach zawarta była świado- 

' mość, że odnowa w partii do 
tyczy również członków orga 
nów kontroli partyjnej. Stąd 
w wielu sprawach samokry- 
tyczna ocena działalności ko­
misji.

Postulowano dokonanie na 
IX nadzwyczajnym zjeździe 
partii zmian w statucie oraz 
zadecydowania o ewentualnie 
nowych zasadach wyboru ko-

Uroczystości z okazji święta 
ludowego Wojska Polskiego

Przed 37 laty, 12 październi 
ka 1943 r. 1 dywizja piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki, któ­
ra dała początek ludowemu 
Wojsku Polskiemu, stoczyła u 
boku Armii Radzieckiej pod 
Lenino na Białorusi swą pier­
wszą bitwę z wojskami nie­
mieckimi.

Z okazji 37 rocznicy powsta 
nia ludowego Wojska Polskie­
go 110 bm. w Teatrze Polskim 
w Warszawie odbył się uro­
czysty koncert.

W Ministerstwie Obrony Na 
rodowej w Warszawie odbyła 
się uroczystość wręczenia od­
znaczeń państwowych grupie 
kilkudziesięciu generałów, ofi 
cerów, chorążych i podofice­
rów zawodowych. Odznaczenia 
te przyznane zostały przez Ra 
dę Państwa z okazji 37 rocz­
nicy powstania ludowego Woj 
ska Polskiego w dowód uzna 
nia za wzorowe pełnienie służ 
by wojskowej, szczególne o- 
siągnięcia w wykonywaniu 
obowiązków służbowych, za­
angażowaną postawę politycz­
ną.

i krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

Zjazd Partii Pracy
W piątek rozpoczął się w Phe- 

nianie z udziałem 3062 delegatów 
szósty zjazd Partii Pracy Korei 
która właśnie tego dnia obchodzi 
35 rocznicę swego powstania. O- 
brady -otworzył sekretarz general­
ny KC PPK, prezydent KRLD. 
Kim Ir Sen. Podkreślił on, że zjazd 
będzie manifestacją jedności wszy 
stkich członków partii, wyrazem 
dążeń do kontynuacji wysiłków 
w kierunku zapewnienia krajowi 

misji kontroli. Statut musi 
mieć — stwierdzano — rangę 
prawa partyjnego, którego 
przestrzeganie i stosowanie o- 
bowiązuje wszystkich w jedna 
kowym stopniu.

Uznano także za celowe u- 
ważne odniesienie się do od­
wołań ludzi wykluczonych lub 
ukaranych w ostatnich latach, 
przy czym chodzi o tych człon 
ków partii, którzy zostali z 
niej wykluczeni lub surowo 
ukarani za — jak to określo­
no — rozrabiactwo. Trzeba na 
nowo spojrzeć i sprawiedliwie 
ocenić zwłaszcza tych, któ­
rych krytykę uznano za szkalo 
wanie i w wypadku kiedy po­
twierdzi się jej słuszność, zre­
widować podjęte uchwały, 
przywrócić godność członka 
partii.

W dyskusji, wielogodzinnej, 
jaka rozwinęła się na posie­
dzeniu, głos zabrał Stanisław 
Kania, który pogratulował ha 
wstępie, w imieniu Biura Po­
litycznego KC PZPR nowym,
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Aktu dekoracji dokonał czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski.

Zgodnie z wieloletnią tra­
dycją w Ministerstwie Obro­
ny Narodowej odbyła się uro­
czystość wpisania do „Honoro 
wej księgi czynów żołnier­
skich” kolejnej grupy żołnie­
rzy i pracowników cywilnych 
wojska, którzy wyróżnieni zo­
stali w ten sposób za wzoro­
wą służbę i pracę w siłach 
zbrojnych PRL.

Wśród 17 osób zaszczyco­
nych wpisem do księgi znaleźli 
się m. in.: płk prof. dr Ta­
deusz Kątcki — wyróżniony 
pośmiertnie, gen. broni Józef 
Kamiński, płk Marian Gem- 
bora i st. sierż. szltab. Mieczy­
sław Jaszczur.

☆
z okazji 37 rocznicy powstania 

ludowego Wojska Polskiego — 
historycznej bitwy pod Lenino, 
minister obrony narodowej wy­
dał rozkaz okolicznościowy, zgod­
nie z którym 12 bm. oddany zo­
stanie w Warszawie honorowy sa­
lut z 24 salw armatnich. (PAP) 

warunków nieustannego rozwoju 
i postępu oraz przejawem wier­
ności wobec przyświecających par 
tii ideałów.

Ostrzeliwanie 15 banu
Artyleria izraelska i separatys­

tów południowolibańskich doko­
nała nowej prowokacji zbrojnej 
przeciwko Libanowi. Kilkakrotnie 
otwierano ogień na obóz uchodź 
ców palestyńskich w Raszidii oraz 
na wsie Szawakir i Szursz w oko

W części Rawicza (leszczyńskie) zwanej Sarnowa stoi — wi­
doczny na rysunku — klasycystyczny ratusz z 1837 roku. W 
1370 roku dobudowano neogotycką, nieotynkowaną, wysoką' 

ośmioboczną wieżę.
Rys. — Krystyna Popiak g

Wojna iracko-irańska

Niewielkie nadzieje na szybkie 
rozwiązanie konfliktu

Wojna na wzajemne wyni­
szczenie toczy się nadal w 
Chuzestanie i mimo zapowie­
dzi nie odnotowuje się więk­
szych działań ofensywnych 
ani Iraku ani Iranu, lecz jedy­
nie wzmagającą się falą bom­
bardowań lotniczych i artyle­
ryjskich godzącą w cele woj­
skowe i gospodarcze. Na ogół 
zgodne doniesienia wskazują, 
iż w wyniku ognia rakietowe 
go zniszczono dwie ważne in­
stalacje wojskowe Iranu w 
miejscowości Dezful, a także 
mosty łączące ten ważny ośro 
dek Chuzestanu z Teheranem. 
Naloty na irackie centrum pe 
trochemii Kirkur uszkodziły 
urządzenia naftowe, jednakże 
jak wskazują bezstronne donie 
sienią dostawy materiałów 
pędnych i żywności na rynek 
wewnętrzny Iraku nie zostały 
zmniejszone.

Irak rozpoczął również .ofen 
sywę dyplomatyczną, wysyła­
jąc przedstawicieli do 20. róż­
nych krajów świata, zwraca­
jąc się przy tym do Turcji o 
podjęcie akcji pojednąwczej. 
Odpowiedź Ankary wskazuje, 
że gotowa przyjąć pośrednic­
two, jednakże po wstępnym 
rozeznaniu stanowiska Iranu. 
Stanowisko to jednak nie ule­
ga zmianie. Iran wskazuje, 
że warunkiem podstawowym 
jest pełne wycofanie wojsk 
irackich. Jeśli to nie nastąpi, 
wojna — zdaniem Teheranu 
— toczyć się bedzie do ostate 
cznego zwycięstwa.

skowe ponownie pojawiły się u 
wybrzeża Południowego Libanu 
w tym rejonie.

Międzynarodowe seminarium
W Tbilisi rozpoczęło się w piątek 

międzynarodowe seminarium ur­
banistów „Tnterdesign 80”. Jego 
organizatorzy — międzynarodowa 
rada organizacji zajmujących się 
stroną artystyczną budownictwa 
przestrzennego (ICSID) i wszech 
związkowy instytut, naukowo-ba­
dawczy estetyki technicznej zapro 
siU do stolicy Gruzji znanych ar-

Jednocześnie poczynają bar­
dziej krystalizować się fron­
ty polityczne, przede wszyst­
kim w wyniku oświadczeń 
Związku Radzieckiego i Sta­
nów Zjednoczonych, iż zacho 
wają ścisłą neutralność w kon 
flikcie iracko-irańskim. Zda­
niem kół politycznych Bliskie 
go Wschodu, oznacza to odda 
lenie, konfrontacji w rejonie 
Zatoki Perskiej, którą oba 
mocarstwa traktują jako zagro 
żenie dla pokoju światowego.

Król Jordanii Husajn oświad 
czył w specjalnym wywiadzie 
radiowym, iż w całej rozcią­
głości popiera Irak, jednakże 
nie pociąga to konsekwencji 
militarnych i nie oznacza prze 
rzućzania wojsk jordańskich 
dc Iraku.

W państwach' Zatoki Per­
skiej, a więc regionu najbar­
dziej zagrożonego możliwością 
przerzutów wojsk, pojawia się 
również dążenie do zachowa­
nia neutralności z tym jed- 
dnak, że z niepokojem obser­
wuje się dalsze rozbudowanie 
amerykańskich przyczółków 
strategicznych. Mimo więc za 
powiedzi iż USA nie zamierza 
ją mieszać się bezpośrednio, 
jest widoczne, że instalowa­
nie wojskowych urządzeń ra­
darowych w Arabii Saudyjskiej 
i Egipcie oraz ruchy floty nie 
rozwiewają obaw, iż mimo o- 
ficjalnych oświadczeń rozbu­
dowa potencjału wojennego 
nie przynosi uspokojenia.

PAP

chitektów, plastyków, planistów 
i projektantów z 30 krajó^.

Aktywny wulkan
W czwartek wulkan St. Helens 

na zachodnich krańcach USA znów 
dał o sobie znać, posyłając dwu 
krotnie na wysokość 5 tys. metrów 
obłoki pary wodnej i popiołu. 
Równocześnie zarejestrowano 
wzmożoną aktywność sejsmiczną. 
Zdaniem uczonych, wibracje o cha 
rakterze regularnym mogą być 
następstwem przemieszczania się 
wewnątrz krateru sk^ł i mag­
my.
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Nobel dla Polaka
Przede wszystkim wielka to 

dla nas radość. Przecież 
ostatni Polak otrzymał nagrodę 

Nobla — to bardzo cenione wy 
różnienie międzynarodowe — 
56 lat temu: Władysław Stani­
sław Reymont za powieść 
„Chłopi". Od kilku lat mówiło 
się co prawda o możliwości przy 
znania tej nagrody Polakowi, 
ale — tylko się mówiło. I oto 9 
października 1980 roku ogłoszo­
no w Sztokholmie, że laureatem 
tegorocznej nagrody Nobla w 
dziedzinie literatury jest polski 
poeta i prozaik Czesław Miłosz 
za całokształt twórczości, „w któ 
rej z bezkompromisową wnikli­
wością ujawnia zagrożenie czło­
wieka w świecie pełnym gwał­
townych konfliktów".

Wydarzenie to ma dla Pola­
ków szczególną, także pozalite- 
racką wymowę. Czesław Miłosz 
od wielu lat mieszka z dala od 
kraju. W Polsce poezja jego jest 
znana tylko nielicznym.

Pisarz ten nigdy nie ukrywał 
swoich poglądów. Jest on emi­
grantem politycznym. Lecz oto, 
po przyznaniu mu nagrody No­
bla, przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL przesłał depeszę z 
gratulacjami, podkreślając, że 
„Uznanie dla Pańskiej twórczo­
ści przyjmuję jako wyraz szacun­
ku dla wielkiej polskiej poezji".

Polszczyzna jest jedna. Ona 
właśnie jest tym, co nas Pola­
ków w sposób szczególny łączy.

I dlatego tak przejmująco 
brzmią te wersy wielkiego pisa­
rza:
„Moja wierna mowo, służy­
łem tobie. (...) Trwało to dużo 
lat. Byłaś moją ojczyzną bo 
zabrakło innej. My siałem, że 
będziesz także pośredniczką po 
między mną i dobrymi ludź­
mi, choćby ich było dwudzie­
stu, dziesięciu, albo nie uro­
dzili się jeszcze”.

BRAN

Przyznane 
nagrodę Nobla 

w dziedzinie medycyny
Instytut Karolińska w Sztok 

holmie — jury nagrody No­
bla w dziedzinie medycyny; 
przyznał tegoroczną nagrodę 
Nobla profesorom Barujowi 
Benacerrafowi (USA), Jeano­
wi Daussetowi (Francja) i 
Georgowi Snellowi (USA) za 
odkrycia dotyczące budowy po 
wierzchni komórkowych uwa­
runkowanych genetycznie, któ 
re regulują reakcje immuno­
logiczne.

Tegoroczna nagroda Nobla 
wynosi 880 000 koron. Będzie 
ona równomiernie podzielona 
wśród wymienionych naukow 
ców, którzy otrzymają ja 10 
grudnia w Sztokholmie. (PAP)

Sprostowanie
W niątkowym sprawozdaniu z 

plenum KW PZPR w Pile, stosow­
ne zdanie winno brzmieć:

,.Punktem wyjściowym <jo Szcze­
rej dyskusji był referat przygoto­
wany przez Egzekutywę KW 
PZPR oraz wystąpienie I sekreta­
rza KW PZPR”. Przepraszamy 

(-)

Kierunki działania kontroli partyjnej 
w świetle uchwał VI Plenum KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
powołanym przez VI Plenum 
członkom CKKP.

Nawiązując do wyrażanych 
w dyskusji opinii i głosów S. 
Kania podkreślił, że na razie 
pokonana została pierwsza 
niezwykle groźna faza kryzy­
su. I sekretarz • KC PZPR 
zwrócił przy tym uwag^ że 
na niezwykle skomplikowaną 
obecnie sytuację składają się: 
niepokojący stan naszej gospo 
datki, niezadowolenie społecz­
ne, zrozumiałe skądinąd emo­
cje, a często obezwładniająca 
gorycz. Na to nakładają się 
nowe struktury iwyrosłe z tro­
ski robotników o zabezpie­
czenie się przed tym, co by­
ło złe. Należy przy tym — po 
wiedział S. Kania — mieć 
świadomość, że nasi przeciw­
nicy chcieliby te struktury wy 
korzystać. Te wszystkie uwa­
runkowania czynią sytuację 
nadal groźną. O wyjściu z niej 
będziemy mogli mówić dopie­
ro wtedy, gdy do natarcia ru­
szy cała partia. Konieczna 
jest jednak — powiedział I se 
kretarz KC PZPR — równo­
waga w ocenach tego, co było 
i w wiedzy o tym, co nas cze 
ka; niezbędna jest świadomość 
problemów, czekających już 
nx rozwiązanie i tych, które 
przyjdą.

Nakazem chwili jest obec­
nie najwyższe poczucie odpo­
wiedzialności, odzyskanie sta­
nu równowagi, skierowanie 
mądrości partii na to, co wią-

Wojewódzka narada aktywu 
partyjno-gospodarczego w Szczecinie

Dokończenie ze str. 1

jącemu obecnie usuwaniu przy 
czyn i skutków nieprawidłowoś 
ci i trudności musi towarzyszyć 
radykalna poprawa funkcjo­
nowania całej gospodarki. 
Głównym zadaniem wszystkich 
ogniw partii i administracji 
jest przywrócenie normalnego 
rytmu produkcji, wydajna i 
dobrze zorganizowana praca o- 
raz poprawa gospodaihwści. 
Jednym z podstawowych wa­
runków' pokonania trudności 
powinna stać się konsolidacja 
całej partii oraz wszystkich 
ludzi pracy wokół programu 
odnowy zaprezentowanego 
przez VI Plenum KC.

Mówiąc o bieżących zada­
niach społeczno-gospodarczych 
woj. szczecińskiego wskazywa 
no, iż ich realizacja przebiega 
w niezwykle trudnych i złożo 
nych warunkach spowodowa­
nych niepełnym i nierytmicz- 
nym zaopatrzeniem w surow­
ce i materiały, zakłóceniami 
w dostawach kooperacyjnych, 
niskim wykorzystaniem czasu 
pracy i obniżeniem jej dyscy­
pliny przy równoczesnym 
wzroście funduszu płac. Nie 
wykonano planu za 9 miesięcy 
w 51 przedsiębiorstwach a nie 
dobór produkcji wynosi mi­

że się z wyjściem z obecnej sy 
tuacji. Solidną podbudowę ku 
temu tworzą formułowane 
przez partię oceny, oparte na5* 
rzetelnej analizie.

Powody kryzysu — stwier­
dził — są wszystkim znane. 
Potężną falę niezadowolenia 
wywołały błędy w polityce e- 
konomicznej, arytmiczny roz­
wój gospodarczy, wypaczenia 
w stosunkach moralnych itd.

Na potwierdzenie tej tezy I 
sekretarz KC PZPR zacytował 
także wypowiedzi robotników 
z Huty „Warszawa” podczas 
jego tam pobytu: „Kiedyś by 
ło trudniej ale uczciwiej”, „Nie 
pieniędzy nam brakowało — 
lecz sprawiedliwości”.

Głównym kierunkiem dzia­
łania na dziś i na przyszłość 
jest — powiedział S. Kania — 
stawka na odzyskanie zaufa­
nia ludzi pracy. Wszystkie si­
ły skierować trzeba na kon- 
truktywny program i kon­
struktywne działanie, pamięta 
jąc jednocześnie o konsekwen 
cjach grożących w przypadku 
niewłaściwego odniesienia się 
do tego, co jeszcze trwa. Wiel 
kiej mobilizacji wymaga sku­
teczne pokonanie trudności w 
gospodarce, w której dają 
znać o sobie nastroje postraj- 
kowe, problemy w rolnictwie, 
a także w przemyśle wydo­
bywczym. Na każdym odcin­
ku partyjnego działania — za­
akcentował I sekretarz KC 

liard 800 min zł. Nie zostały 
zrealizowane zadania eksporto 
we — aż w 28 przedsiębiorst­
wach wystąpił regres produk­
cji eksportowej. Obserwuje się 
zjawisko zrywania szeregu za 
granicznych kontraktów — na 
przykład na produkcję chemi­
kaliowców zawarty przez stocz 
nię im. Adolfa Warskiego z 
kontrahentem zachodnim; nie 
zrealizowało swych zadań bu­
downictwo. Bez zmiany sytua­
cji — stwierdzano — stają 
się trudne do wykonania u- 
mowy społeczne zawarte w po 
rozumieniach rządowych.

Mówiąc o występujących 
trudnościach, formułowano sze 
reg wniosków dotyczących 
zmian w systemie zarządzania, 
organizacji produkcji — doty 
czyły one m. in. dostaw stat­
ków dla Polskiej Żeglugi Mors 
kiej, systemu zakupów i eks­
portu statków.

Wiele uwagi poświęcono roli 
i zadaniom organizacji partyj 
nych, zespolenia ich szeregów, 
umacnianiu siły i autorytetu 
w każdym zakładzie i środo­
wisku, potrzebie rozwijania kry 
tycznej i samokrytycznej dys­
kusji pozwalającej dotrzeć do 
istoty nieprawidłowości i wy­
pracować nowy styl działania 
zapobiegający niepożądanym

PZPR — trzeba tak czynić, 
aby słuszne słowa miały po­
krycie w czynach.

Zasadę tę S. Kania polecił 
również w gorących słowach 
członkom Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej, wskazując 
na konieczność skutecznego i 
szybkiego reagowania na syg 
nały dotyczące m. in. niewłaś 
ciwych postaw członków par­
tii, a także potrzebę ochrony 
dobrego imienia ludzi uczci­
wych. Bardzo liczymy — po­
wiedział na zakończenie I se­
kretarz KC PZPR — że pręż­
na. sprawiedliwa działalność 
Komisji Kontroli Partyjnej bę 
dzie skutecznym środkiem 
umacniania zdrowia i siły ca­
łej partii.

W dyskusji głos zabrali ko­
lejno: Wiesław Bek, Lucjan 
Janocha, Mieczysław Solecki, 
Stefan Misiaszek, Tadeusz Ja­
roszewski, Piotr Bik, Stanis­
ław Nawrocki, Feliks Pie- 
czewski, Waldemar Nuszkie- 
wicz, Barbara Krupa, Florian 
Bywalec, Zdzisław Konopski. 
Henryk Cieśluk, Franciszek 
Księżarczyk, Zygmunt Cle­
nia k.

W toku posiedzenia, w skład 
Prezydium i na funkcję za­
stępcy przewodniczącego 
CKKP powołano Jerzego Ur­
bańskiego. Plenum CKKP po­
wołano na członka prezydium 
komisji Zygmunta Stępnia.

PAP

zjawiskom 1 procesom społecz 
no-gospodarczym.

Stwierdzając, iż za niesłusz­
ne decyzje kierownictwa naj­
wyższą cenę płacił szeregowy 
aktyw partyjny podkreślano, 
iż musi obowiązywać zasada 
wysłuchiwania szeregowych 
członków partii i aktywistów 
oraz praktycznego, pełnego sza 
nowania ich wniosków. Mówio 
no o konieczności przestrzega­
nia priorytetu celów społecz­
nych w działaniach partii, roz 
wijaniu samorządności, demo­
kracji będącej autentyczną po 
trzebą socjalistycznego społe­
czeństwa. Wiele uwagi poświę 
cono sprawom odnowy w ru­
chu związkowym. Mówiąc o 
roli nowych niezależnych, sa­
morządnych związków zawodo 
wych „Solidarność”, za który­
mi w województwie szczecińs­
kim opowiedziała się już więk 
sza część klasy robotniczej, tak 
że członkowie PZPR, wyraża­
no przekonanie, iż współdzia­
łać one będą w osiąganiu lep­
szej gospodarności, wyższej dy 
scypliny i wydajności pracy, 
a więc w tworzeniu material­
nych gwarancji realizacji za­
wartych porozumień oraz że 
stać one będą na gruncie za­
sad ustroju socjalistycznego.

PAP

Plenarne posiedzenie 
WK ZSL w Lesznie

Wczoraj w Lesznie odbyło 
się plenarne posiedzenie Wo­
jewódzkiego Komitetu ZSL. 
W obradach uczestniczył wi­
ceprezes NK ZSL, wiceprze­
wodniczący Rady Państwa 
Zdzisław Tomal.

W referacie Prezydium WK, 
przedstawionym przez jego pre 
zesa — Stanisława Koronow­
skiego, określono zadania orga 
nizacji wojewódzkiej stronni­
ctwa wobec aktualnej sytua­
cji polityczno-społecznej i gos 
podarczej kraju i regionu le­
szczyńskiego. Zaakcentowano 
konieczność działania w opar­
ciu o potrzeby środowiska wiej 
skiego, rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej.

Dyskusja koncentrowała się 
wokół problemów w sposób 
istotny wpływających na opła 
calność rolniczej produkcji.

Więcej nawozów
Zaabsorbowani wykopkami 

rolnicy odłożyli „na później” 
zabiegi na łąkach i pastwis­
kach. Drugi i trzeci pokos traw 
już sprzątnięty. Wbrew prze­
widywaniom ich plony były 
większe niż początkowo się 
spodziewano. W Poznańskiem 
zebrano na siano trawy z obu 
pokosów na obszarze ponad 
27 000 hektarów, wobec 44 000 
hektarów planowanych. Na po 
zostałe tereny nie można by­
ło wjechać żadnym sprzętem z 
powodu zalania i podtopienia. 
W większym zatem niż w po­
przednich latach stopniu pro­
wadzi się wypas bydła. Na u- 
żytkach zielonych obserwuje 
się dobre kolejne odrosty traw, 
wypasy będą więc prowadzone 
tak długo, jak pozwoli pogo­
da.

Skutki tegorocznych wyle­
wów trzeba będzie likwido­

Nowa moneta 5 O-złotowa

Narodowy Bank Polski 
wprowadza z dniem 13 paź­
dziernika 1980 roku miedzionl 
kłową monetę 50-złotową z 
wizerunkiem Bolesława I 
Chrobrego. Jest to druga mo­

Obrady wojewódzkich
instancji

W Gorzowie Wlkp., Krośnie, 
Legnicy i Radomiu obradowa­
ły w piątek plena komitetów 
województkich PZPR. Tema­

tem była ocena obecnej sytua 

Wskazywano na potrzebę 
określania właściwych cen na 
produkty rolne, zagwarantowa 
nia środków niezbędnych do 
utrzymania i rozwinięcia wiel 
kotowarowej produkcji, a więc 
maszyn, nawozów, środków 
ochrony roślin oraz zapew­
nienia koniecznych dla wsi ma 
teriałów budowlanych. Postu­
lowano, by polityka rolna mia 
la charakter stabilny i długo­
falowy, aby środki na rolnic­
two dzielono zgodnie z wkła­
dem wniesionym w wytwarza 
nie żywności. Wiele uwagi po 
święcono sprawie rozwijania 
różnych form autentycznego sa 
morządu wiejskiego, kółek roi 
niczych i spółdzielczości rol­
niczej jako reprezentantów in 
teresów rolników wobec pań­
stwa i instytucji gospodar­
czych. (ar)

na użytki zielone
wać metodami pełnej uprawy, 
podsiewu nasion traw i inten­
sywnego nawożenia. W wielu 
miejscach, gdzie woda całko­
wicie ustąpiła, okazuje się, że 
straty będą mniejsze niż szaco 
wano.

Jak wynika z informacji, u* 
zyskanych w WZSR w Pozna­
niu, magazyny GS-ów są o- 
becnie nieźle zaopatrzone w na 
wozy, chociaż- ich spływ od 
producentów jeszcze trwa. Za­
legają Police z polifoską i Kra 
ków z mączką fosforytową. W 
drodze są dostawy mocznika 
ze Związku Radzieckiego. 
Wprawdzie otrzymane nawo­
zy przeznaczone są przede 
wszystkim pod kontraktację 
płodów rolnych, niemniej wy­
dano decyzję, by zaopatrywać 
w nie także posiadaczy użyt­
ków zielonych, (zd)

neta z serii: poczet królów i 
książąt polskich.

Monetę wykonano według 
projektu artysty rzeźbiarza 
Stanisławy Wątróbskiej.

Wielkość emisji jest ograni 
czona. (PAP)

partyjnych
cji społeczno-politycznej i gos 
podarczej kraju oraz zadania 
dla wojewódzkich instancji 
partyjnych w świetle uchwał 
VI plenum KC PZPR. (PAP)

KRONIKA DNIA
PRZED ŚWIĘTEM WOJSKA POLSKIEGO

W Pile, 7. okazji zbliżającej się rocznicy powstania ludowego Woj­
ska Polskiego odbyło się spotkanie członków Sekretariatu KW 
PZPR z grupą żołnierzy i oficerów.

W trakcie tego spotkania poinformowano zebranych o aktualnych 
problemach rozwoju województwa pilskiego, zapoznano z działania­
mi wojewódzkiej instancji partyjnej po VI Plenum KC PZPR.

(Wis)

II TARGI KSIĄŻKI NAUKOWEJ I TECHNICZNEJ

Około 3 300 tytułów książek ze wszystkich dziedzin nauki i tech­
niki zaprezentowanych zostanie na II Targach Książki Naukowej 
i Technicznej, które otwarte zostaną w Katowicach 13 bm. Impreza 
inaugurująca tegoroczne ogólnopolskie Dni Książki i Prasy Tech­
nicznej. stanowić będzie pełny przegląd nowości wydawniczych 
ostatnich 3 lat z tego okresu. W targach uczestniczyć będą 22 pro­
fesjonalne wydawnictwa z całego kraju oraz 10 wydawnictw uczel­
nianych. (PAP)

Trwa proces
K. Tyrańskiego

W toczącym się przed Sądem 
Wojewódzkim w Warszawie pro­
cesie byłego dyrektora naczelne­
go „Mińexu” — Kazimierza Ty­
rańskiego trwa odczytywanie ze­
znań złożonych przez oskarżonego 
w śledztwie, w związku ze sko­
rzystaniem przez niego z prawa 
odmowy składania wyjaśnień. Od­
czytane ostatnio przez sąd zezna­
nia. dotyczyły głównie okoliczno­
ści załatwienia przez Tadeusza K. 
— byłego wicedyrektora Nauczy­
cielskiej Spółdzielni Budowlano- 
Mieszkaniowej mieszkania . dla 
córki K. Tyrańskiego w zamian 
za łapówkę w wysokości 6000 do­
larów jak też otrzymania przez 
K. Tyrańskiego od przedstawicieli 
szwedzkiego koncernu, łapówki w 
wysokości 250 000 dolarów w za­
mian za popieranie ich interesów.

I PAP

telefony oonos zcę ■■■—/
• W miejscowości Wożenice 

(Kaliskie) znajdujący się w stanie 
nietrzeźwym kierowca „Stara” 
doprowadził do czołowego zderze­
nia a „Fiatem” 126ip. Na skutek 
wypadku śmierć ponieśli kierow­
ca 1 pasażerka samochodu osobo­
wego.
• W Pile kierujący „Fiatem” 

126p spowodował zderzenie z sa­
mochodem ciężarowym „Star”, W 
wypadku ranni zostali kierowca i 
pasażer „Fiata”.

O Również w Pile kierowca 
..Fiata” 125p (taksówka) doprowa­
dził do zderzenia z motorowerem, 
którego kierowcę z obrażeniami 
przewieziono do szpitala.
• Na drodze z Gostynia do 

Krobii (Leszczyńskie) nodczas wy­
przedzania innego pojazdu „Żuk”

wpadł w poślizg i przewrócił się 
do rowu. W wypadku ranny zo- 
stał pasażer „Żuka”.
• W Kruszewie Bronisławskim 

(Pilskiej nietrzeźwy kierowca cią­
gnika spowodował, że pojazd roz­
bił się na drzewie.
• W Rawiczu na ul. Bojanow- 

skiej „Żutk” uderzył w stojącego 
na poboczu nieoświetlonego „Sta­
ra”. Na skutek wypadku ranny 
został pasażer „Żuka”.
• W miejscowości Wyszki (Ka­

liskie) „Polonez” potrącił nie­
trzeźwego. pieszego, który nagle 
wtargnął na drogę, w oczekiwa­
niu na przyjazd karetki pogoto­
wia poszkodowany wybiegł jesz­
cze raz na jezdnię i potrącony zo­
stał przez „Fiata” I25p. w następ­
stwie dwukrotnego potrącenia 
pieszy został poważnie ranny 1 
przebywa w szpitalu.
• Na skrzyżowaniu ulic 1 Maja 

i Konińskiej w Stawiszynie (Ka­
liskie) jadący zbyt szybko moto­
cyklem „WSK” nie opanował po­
jazdu i wjechał na chodnik prze­
wracając się. Nieostrożnego moto­
cyklistę przewieziono do szpitala 

(jz)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, prze­
lotne opady deszczu
Temperatura maksymalna od 

plus 12 do plus 14 stopni, mini­
malna od plus 4 do plus 8 stop­

ni
Wczoraj o godz )8 zanotowano 

następujące temperatury: w Po­
znaniu plus 15 stopni, w Kaliszu 
i Lesznie plus 16 stopni, w Koni­
nie plus 17 stopni, w Pile plus 14

ciśnienie 985 hPa czyli<38,8 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Józef Gołaszewski
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SPRAWY POWSZEDNIE

25 godzin, które poruszyły kraj
12 X — święto ludowego Wojska Polskiego

Zaszczyt, obowiązek, szansa
Najpierw były wydarzenia 

sierpniowe, które wstrzą 
snęły Polską. Teraz, na 

progu jesieni, poruszyły kraj 
obrady VI Plenum KC PZPR. 
Uważam, że należy się Czytel 
nikom tych kilka sumujących 
notatek i refleksji, dotyczą­
cych plenarnego posiedzenia 
kierownictwa partii, bowiem z 
braku miejsca *) mogliśmy w 
„Głosie” tylko zaprezentować, 
obok pełnego tekstu referatu 
Biura Politycznego (a nie wer 
sji skróconej proponowanej 
nam przez PAP), jedynie zwię 
złe omówienie dyskusji.

Leżą przede mną „Nowe Dro 
gi”, zawierające materiały z 
doniosłego, październikowego 
VIII Plenum KC w 1956 roku, 
jak też numer specjalny tegoż 
miesięcznika, prezentujący prze 
bieg obrad VIII Plenum KC w 
lutym 1971. Podczas pierwsze 
go posiedzenia i podczas dru­
giego — nie zabierało głosu tak 
wielu mówców, jak na niedaw 
nym, VI Plenum KC, choć tam 
te posiedzenia sprzed lat trwa 
ły (1956 rok) trzy albo (1971) 
dwa dni. I chociaż nie liczba 
godzin lub dni, ani też sama 
liczba przemawiających prze­
sądza o znaczeniu obrad, nie­
mniej tak głęboko do sediia 
sprawy, w sposób tak otwar­
cie krytyczny i konkretny — 
nie sięgał Komitet Centralny 
PZPR nigdy.

Tegoroczne, październikowe 
VI Plenum pod względem 
wagi podejmowanych proble­
mów i decyzji miało wymiar 
historyczny. Wielkie towarzy­
szyły mu oczekiwania zarówno 
członków partii jak też społe­
czeństwa. Przypuszczano — i 
tak się też stało — że Plenum 
odniesie się do źródeł kryzysu, 
najcięższego w historii powo­
jennej, wytyczy drogi przy­
wracania zaufania do ludowej 
władzy i podejmie próbę u- 
dzielenia odpowiedzi na pow­
szechnie stawiane pytania o 
gwarancje, dotyczące przyszło 
ści.

W ogóle podejmowano sze­
reg wątków — iw referacie 
Biura Politycznego, i w dysku 
sji, i w przemówieniu zamyka 
jącym obrady, jak też w uch­
wałach KC. Wszakże główne 
dotyczyły problematyki partyj 
nej, sytuacji społecznej w kra 
ju oraz sytuacji gospodarczej. 
Zabierający glos mówili z re­
guły krytycznie i samokrytycz 
nie, choć wyrażane poglądy os 
cylowały pomiędzy dopingowa 
niem obecnego kierownictwa 
partii do spieszniejszych i da­
lej idących zmian, a opiniami 
umiarkowanie zachowawczy­
mi.

Wydarzenia lipcowo —. sierp 
niowe, masowe strajki robot­
nicze określono jako protest 
nie konsumentów, lecz protest 
obywateli. Kryzys był wyra­
zem protestu nie przeciwko 
socjalizmowi, lecz przeciwko 
jego .wypaczeniom. Zrodził się 
przede wszystkim pod wpły­
wem naszych własnych błędów 
— stwierdzono na VI Plenum. 
— Obciążają one głównie kie­
rownictwo partyjne, centralne 
organy państwowe, a zwłaszcza 
rząd. I jeśli nawet te oceny są 

niepełne, to przecież wystar­
czają, by działać we właści­
wym kierunku. Uznając za ko 
nieczne dalsze dogłębne bada­
nie warstwy przyczynowej kry 
zysu, koncentrowano się na 
przyszłości.

W kwestii miejsca partii w 
życiu narodu stwierdzono, iż 
PZPR jest odpowiedzialna za 
to, co dzieje się w kraju; nie 
tylko nie może ona, ale nie 
chce powracać do starych me­
tod pracy; musi działać ina­
czej ,bardziej demokratycznie, 
by lepiej służyć społeczeń­
stwu. Nader istotny był apel o 
szczerość na posiedzeniach KC, 
przykładną dla całego życia 
społecznego. Występowano też 
przeciw zajmowaniu się przez 
partię ceremoniami i uroczy­
stościami.

Mówiąc o dokonywanych 
zmianach personalnych stwier 
dzono, że proces dobierania lu­
dzi nie jest zakończony; trwać 
będzie rozliczanie niektórych 
osób; zamierza się dokonać 
przeglądu szeregów PZPR w 
celu oczyszczenia ich z elemen 
tów skorumpowanych, zdemo­
ralizowanych, biernych, z po­
chlebców, ludzi śliskich, spry­
ciarzy. Zapowiedziano walkę z 
przejawami koteryjności, pry­
waty, samowoli, z oportuniz­
mem i brakiem pryncypialno- 
ści, z dążnością do tak zwane­
go urządzania się, z bliżej nie 
określonymi przywilejami po­
wiązanymi z pełnieniem funk­
cji. Najwyższa Izba Kontroli 
ma podjąć szeroko pomyślane 
działania sprawdzające, a Cen 
tralha Komisja Kontroli Par- 
-yjnej, wzmocniona grupą przed 
stawicieli środowiska robotni 
czego, wzmoże swoją działal­
ność.

W toku VI Plenum skonkre­
tyzowano zapowiedź zorganizo 
wania IX Zjazdu PZPR w ter­
minie — tak to określono — 
możliwie najszybszym. Pro­
gram, który wszedłby pod je­
go obrady, zostanie rzeczywiś­
cie szeroko skonsultowany. In 
ny sugerowano też tryb wybie
rania delegatów na Zjazd. Za­
proponowano ogfąniczenie cza 
su działalności na stanowiskach 
z wyboru jak również ograni­
czenie równoczesnego pełnienia 
funkcji w partii i administra­
cji. Ponadto Komitet Central­
ny ma pracować między posie 
dzeniami plenarnymi — w ko­
misjach problemowych.

Omawiając sprawy wew­
nątrzpartyjne w ścisłym powią 
zaniu z demokratyzacją życia 
— podejmowano problematykę 
ruchu zawodowego, samorzą­
dów różnych typów, rad naro­
dowych i Sejmu, organizacji 
społecznych. Zgadzano się, że 
dociekania, dotyczące źródeł 
kryzysu społecznego są bardzo 
ważne, lecz ważniejsze bodaj 
są poszukiwania dróg napra- 
wye Obecna bowiem sytuacja 
polityczna i gospodarcza jest 
nader skomplikowana, w grę 
wchodzą rozmaite zagrożenia.

Konieczne jest kroczenie li­
nią porozumienia — nie z samy 
mi związkami zawodowymi, 
lecz w ogóle z ogółem pracują­
cych. Na dzisiaj — mówiono — 
mamy za mało socjalistycznej 
demokracji i za mało socjali­

stycznej dyscypliny. Potrzeoa 
tworzenia sojuszu ludzi roz­
sądku, bezpartyjnych i człon­
ków stronnictw, którym leży 
na sercu los Polski. „Będziemy 
zawsze dbać, aby w Polsce kaź 
dy obywatel czuł się dobrze, 
niezależnie od światopoglądu ’ 
— oświadczył I sekretarz KC.

Jednym z najważniejszych 
tematów poruszonych na Ple­
num — obok demokratyzacji 
życia — był stan gospodarki, 
który określono jako drama­
tyczny. Całość polskiej ekono­
miki, a więc, obok| przemysłu, 
także rolnictwa, inwestycji, bu 
downictwa mieszkaniowego, 
transportu — uległy rozstroje­
niu, zaś dotychczasowe próby 
nąpraw były prowadzone nie 
umiejętnie i ociężale. Jeśli zaś 
stan gospodarki określa po­
ziom naszych warunków byto­
wych, to prawda jest taka, iż 
stanu tego się nie poprawi sa­
mymi zarządzeniami; do tego 
potrzeba pozyskiwania ludzi, 
budzenia ich aktywności, prze 
konania obywateli o potrzebie 
współdziałania. Panujące na­
dal w kraju — choć zrozumia­
łe — rozdyskutowanie i nerwo 
wość powinny co prędzej ustą­
pić myśleniu o tym, co można 
w gminie, w fabryce, w gos­
podarstwie ulepszyć bądź roz­
wiązać we własnym zakresie. 
Inicjatywa, zaradność, pręż­
ność, zwłaszcza w zakresie po­
prawiania zaopatrzenia ludno 
ści w produkty żywnościowe i 
towary — są obecnie w naj­
wyższej cenie. Potrzebna jest 
zarazem duża wrażliwość na 
krytykę i stała chłonność na 
myśli, które rodzą się wśród lu 
dzi o różnych poglądach. I to 
także powiedzieć należy, że 
nam, Polakom, niezbędne jest 
silne .socjalistyczne, demokra­
tyczne ,sprawiedliwie działają 
ce państwo. Bezwartościowe są 
teraz gołosłowne deklaracje za 
odnową, jeśli nie chce się ich 
wesprzeć lepszą pracą. Przy 
czym uzmysłowić sobie warto, 
że aby było lepiej — lepsi mu- 
simy być wszyscy. Nikt nas, ja 
ko narodu, nie weźmie na u- 
tfzymanie.

VI Plenum, szukając odpo­
wiedzi na pytania o gwarancje 
dotyczące uniknięcia na przy­
szłość kolejnych konfliktów 
społecznych, a zarazem dotrzy­
mania obecnych zapowiedzi od 
nowy — ujęło tę kwestię nastę 
pująco: jedyną gwarancją jest 
program zmian we wszystkich 
dziedzinach, przede wszystkim 
w partii, w funkcjonowaniu 
państwa, w życiu społecznym, 
w gospodarce.

Uchwała, kończąca obrady 
zawarła w tej mierze zasadni­
cze postanowienia. Na omawia 
nym Plenum powzięto także 
decyzje o odwołaniu ze składu 
KC szeregu ludzi — z imien­
nym uzasadnieniem tego kro­
ku. Podjęto także — omawia­
jąc różne barwy lat siedemdzie 
siątych — sprawę osobistej od 
powiedzialności byłego I se­
kretarza KC.

— Tylko z prawdy może wy 
pływać siła partii — powiedzia

Dokończenie na str. 5

WIESŁAW PORZYCKI

Przed kilku tygodniami mój rozmówca, 
będący generałem dywizji, mrużąc oko, 
bym nie pomyślał, że mówi serio, „u- 

skarżał się” na liczbę raportów, których auto­
rami są „oficerowie^młodsi”, czyli podporucz, 
nicy, porucznicy i kapitanowie. — Od paru 
lat — mówił generał — młodych ludzi opa­
nowała moda, wręcz szaleństwo, by swój sto­
pień oficerski koniecznie uzupełnić kolejnym 
skrótem: „mgr”, „mgr inż.” lub jeszcze lepiej 
— „dr”. Już im nie wystarczają oficerskie 
szlify... — grzmiał mój interlokutor, nagle 
przerwał i uśmiechnął się szeroko: — A ja to 
popieram!

Myślę, iż każda próba oceny Wojska Pol­
skiego — armii roku 1980 — byłaby niepełna 
i powierzchowna bez uwzględnienia tej „mo­
dy” — powszechnego wręcz dążenia kadry 
oficerów, także chorążych i podoficerów za­
wodowych, do podwyższania kwalifikacji i 
wiedzy notyfikowanej dyplomem, tytułem i 
stopniem naukowym. Warto przy tym pamię­
tać, że przecież już dzisiaj mamy wojsko 
mądre. Właśnie tak, nie tylko z wielkimi tra 
dycjami i chwałą, nie tylko oddane socjalisty 
cznej Ojczyźnie, gotowe do wypełnienia ob­
ronnych zadań — także mądre. Rzecz w 
tym, iż rozwój szkolnictwa wojskowego (któż 
nie słyszał o Wojskowej Akademii — odpo­
wiednio — Sztabu Generalnego, Technicznej, 
Medycznej i Politycznej, o kilkunastu Wyż­
szych Szkołach Oficerskich, licznych szkołach 
chorążych i podoficerskich dla specjalistów 
różnych rodzajów wojsk i broni (doprowa­
dził do sytuacji, w której każdy praktycznie 
oficer legitymuje się wykształceniem wyż­
szym, znakomita większość chorążych — za­
wodowym średnim lub maturą ogólnokształ­
cącą, podoficerowie zawodowi posiadają zaś 
ukończone technika lub zasadnicze szkoły za 
wodowe. Teraz panująca „moda” określa ape 
tyt na tytuły naukowe, na stałe podwyższa­
nie kwalifikacji, bo to z kolei stanowi nie tyl 
ko o osobistej satysfakcji, ale także o awan­
sach, zajęciu wyższego stanowiska, a w wielu 
przypadkach po prostu o dalszym dobrym wy 
pełnianiu obowiązków. Nigdzie bowiem po­
stęp techniczny i osiągnięcia nauki nie rzutu­
ją tak bardzo i tak szybko na wzrost wyma­
gań i umiejętności ludzkich jak we współcze 
snej armii.

Naukowy potencjał, kadr Wojska Polskiego 
ma swoje istotne znaczenie dla samej armii, 
jest także cenną wartością w arsenale... na­
rodowej gospodarki, nauki i techniki. Lasery 
i masery rodem z WAT, laserowe noże chi­
rurgiczne wykorzystywane przez wojskowych 
lekarzy, paliwa i smary o rewelacyjnych wła­
ściwościach opracowane w wojskowym insty 
tucie, a wykorzystywane przez cywilne przed 
siębiorstwa, setki i tysiące wynalazków, pro­
totypowych konstrukcji i modelowych roz­
wiązań (nawet w dziedzinie chemii spożyw­
czej i przechowalnictwa) — to tylko przykła­
dy świadczące, iż wojsko jest społecznością, 
która pamiętając o swych zasadniczych obo­
wiązkach — obronie niepodległości kraju, ob­
ronie socjalistycznych zdobyczy narodu — w 
warunkach pokojowych czynnie uczestniczy w 
życiu społecznym, ma swój udział w każdej 
jego dziedzinie.

Chyba nieco niedocenianą, a może, mniej 
znaną jest kulturotwórcza rola wojska. Nie 
idzie tu o profesjonalne zespoły artystyczne 
Wojska Polskiego, lecz o tysiące inicjatyw kul 
turalnych, jakie inicjuje i organizuje wojsko 
w ramach własnych struktur (choćby kon­
kursy czytelnicze i rozwój bibliotek, wypra­
wy całych pododdziałów do teatrów itd.), o 
tysiące inspiracji rodem z „zielonych” i ma­
łomiasteczkowych garnizonów, gdzie kadra 
oficerska stanowi często zasadniczy zespół 
miejscowego środowiska inteligenckiego. Klub 
czy świetlica jednostki staje się ośrodkiem 
dyskusji, miejscem tworzenia planów rozwo­
ju mikroregionu.

Nie sposób zapomnieć także o działaniach 
społecznych żołnierzy. W setkach przypadków 
odnotować można fakty jakże spektakularne: 
saperzy wybudowali most, żołnierze wojsk ko 
lejowych pomogli w budowie nowych torów, 
wojskowi budowlani zbudowali jakiś niezbęd

Przy makiecie „pola bitwy’' w jednej z wyższych 
oficerskich uczelni wojskowych.

CAF — WAF

ny budynek... Jednocześnie tysiące oficerów, 
chorążych i podoficerów pracuje społecznie 
„bezimiennie”, może mało efektownie, ale 
jakże efektywnie: są instruktorami harcerski 
mi, działają w OHP, liczna ich grupa pełni 
odpowiedzialne obowiązki kuratorów sądo­
wych, kierują pracowniami LOK, uczą mło­
dych latać w aeroklubach, dziesiątki tysięcy 
— gdy trzeba — oddaje swą krew chorym...

Zgodnie z konstytucyjną normą odbycie 
przez każdego obywatela służby wojskowej 
jest zaszczytem i obywatelskim obowiązkiem. 
Dla tysięcy młodych ludzi zasadnicza służba 
wojskowa staje się przy tym życiową szansą 
— szansą nie tylko zdobycia zawodu (choćby 
kierowcy, łącznościowcy, budowlani, techni­
cy mechanicy itd.); miesiące służby są — bez 
cienia przesady — szkołą charakterów, okre­
sem kształtowania wzorców wartości, norm 
postępowania potrzebnych zarówno w mundu 
rze, jak i w cywilnym ubraniu. Znamienny 
jest zauważalny rozwój pedagogiki i psycho­
logii wojskowej — dziedzin tradycyjnie „cy­
wilnych”, które w praktyce wychowawczej 
armii znajdują coraz więksże znaczenie. Przy 
słowiowy kapralski dryl i anegdotyczna pru­
ska dyscyplina nigdy nie były wzorcami w 
naszym wojsku; współczesność modeluje da­
lej koncepcje „świadomej dyscypliny”, de­
terminuje nowy typ dowódcy, który rozkazu­
jąc pozostaje kolegą, mając władzę uwzględ­
nia elementy wychowania i psychologiczne­
go oddziaływania .na podwładnych.

Armia nie fabrykuje, ale kształtuje oby­
wateli. Różnica istotna. Wystarczy porównać 
postawę, umysłowość, nawet sposób zachowa 
nia się grupy poborowych i tej samej grupy 
odchodzących z jednostki do rezerwy. Przy­
chodzili młodzi chłopcy, wychodzą — młodzi 
obywatele. Oni już umieją patrzeć na świat i 
Polskę, mają świadomość własnej odpowie­
dzialności za społeczne i osobiste plany i aspi­
racje. To rozszerzenie ludzkich horyzontów 
jest najtrudniejszą do statystycznego ujęcia, 
lecz jakże ewidentną zasługą „szkoły oby­
watelskiego wychowania” — ludowego Woj­
ska Polskiego.

Wojsko jest specyficzną kuźnią, w której 
rodzą się nowe kadry działaczy społecznych. 
Oczywiste są tu zasługi organizacji partyj- 

.nych, znacząca rola organizacji młodzieżowej. 
Oddając zasługi, należy przecież zauważyć, iż 
specyfika służby, gazie kolektywne i indywi­
dualne działania stanowią o końcowych efek 
tach, gdzie nikt nie może pozostać obojęt­
nym na inicjatywę, na określone zjawisko, ta 
specyfika wojska ujawnia indywidualności, 
wyzwala aktywność, inspiruje do pracy. We 
współczesnej armii szeregowiec nie jest pion 
kiem, jest podmiotem w każdej sytuacji, bo 
od jego reakcji i czynności zależy wykonanie 
zadania. Ta wiedza wyniesiona z wojska, to 
przeświadczenie o własnej ważności i roli w 
kolektywie czynią człowieka aktywnym w 
życiu cywilnym. A aktywność jakże jest nam 
potrzebna.

JERZY A. SALECKI

CZARNO SM BiAŁYM 
■BMHNAE9HHS

Kiedy pada słowo mi­
lion, nikt już nie kię 

ka. Milion został zdegrado­
wany. Milion to drobnica, 
ot szczeniak i nic więcej. 
Nawet — podejrzewam — 
zakochani, którzy dają ma 
rżeniom absolutnie pełną 
swobodę już o milionie nie 
marzą. Oni marzą o milio­
nach. Marzą w liczbie mno 
giej. Dziś bierze się milion 
i idzie się na giełdę samo­
chodową, bo tam niektóre 
(coraz częściej) cacka na 
czterech kółkach przekra­
czają już grubo milion. Dziś 
za milion można co najwy 
żej podciągnąć willę do sta 
nu surowego, ale już nie 
wiadomo, czy starczy na ko 
locję dla majstrów z pół li

trem Nastała sytuacja zgo 
ła paradoksalna. 

za mało, żeby się wzboga­
cić na dobre i ustawić na 
całe życie, a jednocześnie 
milion to tak dużo, że moz 
na dostać nawet 25 lat.

Zapewne dlatego współ­
cześni złodzieje są aż multi 
milionerami, dlatego zapew 
ne szykują się nam proce­
sy o multimiliony. Były szef 
centrali handlu zagranicz­
nego „Minex” będzie się 
musiał rozliczyć przed są­
dem z ponad miliona dola­
rów, co po kursie realnym 
daje mniej więcej 140 mi­
lionów złotych. Teraz wszę 
dzie się pisze: afera w „Mi 
nexie"! To już nie afera, to 
superafera. to afera-gigant.
Podobnej jeszcze nie było, 
mimo tylu afer rzeczywi­

ście zdumiewająco rozleg- 
Milion to łych.

Pismo tygodniowe „Argu 
menty” piórem Jacka E. 
Wilczura podało, że w ro­
ku ubiegłym milicja zabez 
pieczyła u złodziei mienie 
wartości 683 milionów -zło­
tych. Właściwie nie wiado 
mo, czy to dużo, czy mało?

Rekiny 
w świecie szaraczków

Na pierwszy rzut oka su­
ma ta nie szokuje, chociaż 
jest tak gigantyczna. Ale 
przypuszczam, że milicja za 
niżyła szacunek przelicza­
jąc twardą walutę, inne wa 
lory i precjoza po kursie 
oficjalnym., który nie ma 
się nijak do kursu realne­
go. Na razie ten rachunek 
złodziejski za 1979 rok wy 
gląda następująco:

1 321 000 dolarów USA, 
116 695 000 walut krajów 

socjalistycznych w przeli­
czeniu na złote, 
złoto w sztabkach —

za 26 574 000 zł, 
złoto w wyrobach —

za 53 695 000 zł, 

brylanty —
za 14 921 000 zł, 

kamienie szlachetne —
za 129 950 000 zł, 

dzieła sztuki —
za 9 500 000 zł, 

znaczki pocztowe —
za 1 888 000 zł, 

wyroby przemysłowe —
za 89 639 000 zł.

Nadto wartość odzyska­
nego mienia wyniosła po­

nad 192 miliony złotych.
Razem: 683 miliony plus 

192 miliony równa się 875 
min.

A przecież — jak oświad 
czył prokurator generalny 
PRL — nie jedyna to afe­
ra. I nie ostatnia afera gi­
gant. Co, jak co, ale zda- 
je się, że w tym roku u- 
zysk będzie większy niż w 
1979 r., a już na pewno moż 
na prorokować, że prawdzi 
wymi rekordami sypnie 
rok następny.

Nieraz staram się wczuć 
w sytuację takiego człowie 
ka, który sięga swoją zło­
dziejską ręką po takie mi­
liony. Powiem, że nie rozu­
miem jego psychiki, a już 
zwłaszcza rozumowania. Na 
co liczy? Na słabość pra­
wa? Na jakieś mocne ple­
cy? Na moc łapówek i ko­
rupcji? Na życzliwe oko 
różnych kontroli? Na haseł 
ko, że tylko ryba nie bie­
rze!

Szydło wychodzi z wor­
ka, a takie miliony nie wyj 
dą?

Takie miliony również 
muszą wyjść. Wcześniej czy 
później — wyjdą. Właśnie 
wyjdą, bo natychmiast za­
jaśnieją pełnym blaskiem 
luksusu, willi, rozrzutnego 
życia, samochodów, ciu­
chów, rozjazdów zagranicz 
nych, bankietów, kolacy­
jek, prezentów, polowań.

Może miraże luksusu ni­
szczą instynkt samozacho­
wawczy?

Zobaczymy, co na ten te 
mat powie przed sądem by­
ły szef „Minexu”. Może on 
udzieli nam również infor­
macji o sposobie rozumo­
wania złodziei, może odsło 
n: nam tajemnicę niep-ze- 
pastnych głębin tego typu 
psychiki. My, szaraczkowie, 
mamy prawo już nic nie rr> 
zumieć!

TOMASZ JERKO



Sir. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedziela, 11/12 X 1980

PINIE

OLBVHK1

□W

Decyzja i wybór
ROZMOWA Z ROMANĄ PROCHNICKĄ— DYREKTORKĄ I KIEROWNICZKĄ 

ARTYSTYCZNĄ TEATRU IM. WOJCIECHA BOGUSŁAWSKIEGO W KALISZU

KAŻDY Z KIMŚ KOOPERUJE

Szczególnie często obecnie 
można czytać w gazetach o ko­
operantach i zawsze wówczas, 
gdy mowa, że czegoś nie dało 
się w terminie i w planowanej 
ilości wprodukować. Wynika z 
takich wyjaśnień jednoznacz­
nie, że „nasz zakład i nasza 
załoga to ho-ho, ale ci niedo­
brzy kooperanci...” Oni są win­
ni za wszysto, bo nie odpowia­
dają za tak zwany finalny pro­
dukt, więc ich nie obchodzi, 
czy na czas dostarczą do niego 
jakiś detal, czy z opóźnieniem. 
Gdy zaś redaktor z kolei za­
pyta tego wytwórcę danego de­
talu, to znowu słyszy, że u nie­
go wszystko grałoby, gdyby 
dostarczane były w terminie 
przez kooperanta niezbędne 
„poddetale”. Jeżeli rzeczywiście 
tak przedstawia się sprawa, to 
w końcu koło się zamyka, bo 
chyba dzisiaj już nikt niczego 
nie wyrabia od początku do 
końca i każdy z kimś musi ko­
operować.

Ile jednak razy czytam o tym, 
to wydaje mi się, że często len 
co się tłumaczy marną koope­
racją (czasem jest mowa nie 
tylko o terminowości i ilości, 
ale także o jakości — oczywi­
ście, niedobrej — autorstwa 

kooperanta), puszcza zasłonę 
dymną i za nią kry je się przed 
krytyką. Bardziej lojalni zre­
sztą od razu zastrzegają, że 
ten kooperant też mie ponosi 
winy, bo i jemu kooperanci za­
walają robotę. Ciekawe by było 
na konkretnym przypadku 
prześledzenie, ile prawdy jest 
faktycznie w tym narzekaniu, 
bo inaczej można dojść do 
wniosku, że produkcja u nas 
jest świetna, kładą wszystko 
(anonimowi często) kooperan­
ci... (2478)

MAREK GAWRON

Poznań

PRZYPOMNIANO 
MOTORNICZYM

Odpowiadając na list pt. 
„Decydują postawy”, zamiesz­
czony 31. V. br., dyrekcja WPK 
w Poznaniu uprzejmie infor­
muje, że przeprowadziła w mie 
siącu 52 kontrole tramwajów, 
kończących swój bieg na Juni- 
kowie. Tylko w jednym przy­
padku stwierdzono niedokona 
nie zmiany tablicy z określe­
niem kierunku jazdy tramwa­
ju. Motorniczemu przypomnia 
no o konieczności bezwzględ­
nego dopełniania tego obowiąz 
ku. Ponadto zobowiązano kon 
trolerów techniki jazdy do 
przeprowadzania częstych kon 
troli w tym zakresie. Wszyst­
kim motorniczym natomiast 
przypomniano o konieczności 
zmieniania tablic zawsze zgod 
nie z kierunkiem jazdy. (1704)

mgr inż. ANDRZEJ REJMONIAK

zastępca dyrektora

KONCERT „ NA SZYNY”

Prawdziwy „koncert na szy­
ny” a właściwie przeraźliwy 
pisk przejeżdżających tramwa­
jów słyszeć można w okolicy 
pętli tramwajowej na Jeżycach 
w Poznaniu (a jeździ tamtędy 
5 linii, wieczorem zaś przejeż­
dża wiele tramwajów pustych 
z innych linii, zakręcających do 
zajezdni). W dzień można jesz­
cze wytrzymać, ale w nocy i 
wczesnym rankiem przeraźli­
wy gwizd budzi mieszkańców 
bloków wokół pętli przy pl. 
Waryńskiego. Dawniej co pe­
wien czas chodził taki pan z 
konewką i wlewał smar w szy­
ny żeby nie piszczały. Czy nie 
można na stale wrócić do tego 
systemu? Wtedy ńa skrętach 
przestaną „koncertować tram­
waje” a ludzie będą mogli 
spać.

(2328)
MICHAŁ A

Poznań

Listy krótkie i rzeczowe nu 
ją większe szanse druku Ant 
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kc 
respondencjl. Adres: „Gic’ 
Wielkopolski” skrytka pocz 
towa 1074, 60-959 Poznań

1 września rozpoczęła pa 
ni kierować teatrem ka 
liskim. Co było przed­

tem?
— Osiemnaście lat aktor­

stwa w krakowskim Starym 
Teatrze. Grałam tam bardzo 
dużo. Pracowałam ze znako­
mitymi artystami', reżyserami 
Władysławem Krzemieńskim, 
Jerzym Kreczmarem, Zygmun 
tern Huebnerem, Lidią Zam­
ków, Konradem Swinarskim, 
Jerzym Jarockim... Od każde-

Romana Prochnlcka.
Fot. Z. Kantorski

go z tych wspaniałych ludzi 
zawsze czegoś się uczyłam.

— Od aktorów wywodzą­
cych się z Krakowa o pani 
grze słyszałem nader pochleb 
ne słowa...

— Miło mi t0 słyszeć. Ostat 
ni raz wystąpiłam na scenie 
pięć lat temu w spektaklu Ma 
cieja Prusa .,Pan Puntila i je­
go sługa Matti” Bertolta 
Brechta. Ale już przedtem za 
częłam reżyserować, istniało 
bowiem studio reżyserskie 
przy Starym Teatrze. Studio 
się ‘ potem rozleciało, ale dy­
rektor pozwolił mi zadebiuto 
wać — wyreżyserowałam w 
naszym teatrze „Bardzo sta­
rych oboje” Kazimierza Bran ■ 
dysa. Po latach, po wielu 
zrealizowanych przedstawię 
niach zdałam zresztą w 
Warszawie eksternistyczny 
egzamin reżyserski. Był to 
sławny egzamin, kiedy formal­
ne uprawnienia reżyserskie 
otrzymali także Stanisław He­
banowski, Maciej Prus i Kon­
rad Swinarski.

— Nie tylko w Polsce pani 
reżyseruje...

— Największe sukcesy od 
nosiłam dotychczas jako reży­
ser właśnie za granicą. Od po 
łowy lat siedemdziesiątych re 
żyseruję w Austrii i RFN. Os 

Tak można w dużym skró­
cie i uproszczeniu zapre­
zentować Kolekcję Lite­

ratury Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, której wydawa­
nie podjęto w zeszłym roku. Jest 
to seria pod względem edytor­
skim bardzo staranna, nieomal 
wytworna, jak na nasze warun­
ki wydawnicze. Sztywna, plasti 
kowa okładka, lakierowana ob­
woluta, dobry papier — wszyst­
ko to przyciąga uwagę i każę 
sięgać do te zgrabne książecz­
ki. Także zestaw prezentowa­
nych tutaj autorów budzić musi 
zainteresowanie polskiego czy­
telnika. Obok Anny Seghers i 
Bertolda Brechta spotykamy naz 
wiska Johannesa Bobrowskiego, 
Hermana Kanta, Guentera Kuner 
ta, Kurta Davida, Erwina Stritt- 
mattera i Christy Wolf. Prozie 
towarzyszy antologia poezji, a 
powieściom — wybór opowia­
dań. Jednym słowem każdy znaj 
dzie w tej Kolekcji coś dla sie­
bie.

Miłośnikom poetyckiej prozy 
polecić można opowiadania Er 
wina Strittmattera („Niebieski 
słowik i inne opowiadania", 
Wyd. Poznańskie 1979) w prze 
kładzie Eugeniusza Wachowia­
ka — oraz Guentera Kunerta 
(„Sekretna biblioteka”, Wydaw­
nictwo Poznańskie 1980) w prze 
kładzie Karola Czejarka, Barba 
ry Tarnas i Marii Szematowicz. 
Erwin Strittmatter,” urodzony w 
1912 r. w Sprembergu, jest pi­
sarzem o ciekawej biografii.

tatnio w maju tego roku w 
Grazu w Austrii wystawiłam 
„Mistrza i Małgorzatę” Micha 
la Bułhakowa. Trudno mówić 
o własnej pracy, w każdym 
razie prasa tamtejsza to moje 
przedstawienie chwaliła.

— Jaka będzie idea prze­
wodnia prowadzonego obec­
nie przez panią teatru w Ka 
lis z u?

— Niech wyniki mojej pra 
cy zaświadczą o wartości i 
sensie zamierzeń.
— Z panią przybyli do Kali­
sza także nowi aktorzy...

— Prowadziłam zajęcia w 
krakowskiej uczelni teatralnej. 
Tutaj d0 Kalisza przyjechało 
ze mną sześcioro moich daw­
nych studentów; jeden przy­
szedł po szkole łódzkiej, tro 
je — z innych teatrów; dzie­
sięć osób, to aktorzy poprzed 
niego zespołu kaliskiego. Jest 
to mała grupa i czeka nas 
wszystkich bardzo dużo pra­
cy. Mam nadzieję, że uda mi 
się tu stworzyć jednolity zes 
pół aktorski pod względem 
myśli i formy teatralnej. Bez 
odpowiedniego poziomu aktor­
stwa — nie ma teatru. Nie 
tylko to. co się będzie grać, 
jest ważne, ale może nawet 
bardziej — jak będziemy to 
robić. Traktuję ten swój przy 
jazd tutaj jako wielką przy­
godę. Ta decyzja nie była dla 
mnie łatwa. Myśmy się umówi 
li z aktorami na trzy lata. W 
pierwszym roku pracy nie spo 
sób wszystkich zamierzeń zre 
alizować. Jeśliby jednak póź­
niej nie było oczekiwanych 
przez nas owoców, to trzeba 
będzie przeprowadzić rachu­
nek sumienia i wycofać się z 
honorem. Do tej pory cieszy 
łam się wolnością absolutną 
—• robiłam zawsze tylko to, 
co chciałam. Pracowałam we 
wspaniałym Starym Teatrze, 
miałam korzystne kontrakty 
zagraniczne. Z Krakowem wią 
żą mnie sprawy rodzinne. I 
w pewnym momencie nastąpi 
ło to cięcie, przyjazd tutaj...

— Co w pani działalności 
teatralnej będzie teraz naj­
ważniejsze?

— Muszę przede wszystkim 
walczyć o widza. Bez publicz- 
nośći teatr nie ma racji bytu. 
I ja nie będę przebierała w 
środkach, by tego widza po­
zyskać.

— Jak pani to rozumie?
— To dotyczy — Wszystkie 

go. Jeśli zapraszam gości do 
siebie — muszą widzieć, że 
teatr o nich dba. I gdy na 
przykład chcą zaoalić papiero 
sa — nie mogą być wypędza 
ni na ulice. Urządziłam już 
palarnię we foyer, wstawiłam 

Zanim doszedł do literatury pra 
cował jako piekarz, kelner i kie 
rowca. Był dezerterem z armii 
hitlerowskiej, a po wojnie zos­
tał wójtem f mieszkał na prze­
mian w Berlinie i we wsi Doll- 
gow, gdzie jest członkiem spół­
dzielni produkcyjnej. Może dla­
tego właśnie jego proza najle­
piej oddaje realia wiejskie, 
przesłania je poezją, liryzmem i 
ciepłym humorem, zaś najczęst

szą kanwą opowiadań stają się 
przeżycia z lat dziecinnych ' i 
młodzieńczych — tak bogatych 
w pierwsze, więc najważniejsze 
w życiu doświadczenia. Guenter 
Kunert, urodził się w roku 1929, 
prozaik, poeta, eseista, scena­
rzysta filmowy i telewizyjny, li 
brecista — jest już typowym pi 
sarzem, zawodowcem w literac 
kim fachu, toteż jego opowia­
dania w odróżnieniu od zmysło 
wych zapisów Strittmattera ce­
chuje refleksja, intelektualny 
zamysł, odwoływanie się do sze 
rokich kontekstów kulturowych i 
cywilizacyjnych, w jakich po­
grążony jest dzisiaj człowiek. 
Opowiadania, a w gruncie rze-

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Od Anny Seghers do Christy Wolf

tu, myślę, że ładne, meble. 
Chcę, by wszędzie wisiały fo 
tosy z dawnych spektakli... 
Mój charakter w jakiś spo­
sób odciśnie się na teatrze ka 
liskim, ale ja nie startuję prze 
cięż od zera. Działali tu Iwo 
Gall, Tadeusz Kubalski, Ali­
na Obidniak, Izabella Cywiń­
ska. Tu debiutował „Żegla­
rzem” Szaniawskiego Konrad 
Swinarski. Nawiązując do te 
go, co najlepsze — nasz teatr 
musi jednak zadzierżgnąć mo 
cną więź z miastem. Zresztą 
nie tylko z Kaliszem — pra­
cujemy przecież także w ob­
jeździć i na przykład w Jaro 
cinie mamy wielu przyjaciół. 
Chcemy wystawiać i Mrożka, 
i Różewicza, i Wyspiańskiego 
— ale zaczynamy od „Ślubów 
panieńskich” Fredry i bajki 
Andersena. Gdy rodzice i o- 
piekunowie zorientują się, że 
poważnie traktujemy mło­
dzież i dzieci — pozyskamy 
ich dla siebie. W próbach 
„Ślubów” biorą udział ucz­
niowie szkół średnich — chcę, 
by potem pisali recenzje z 
tych prób, z przedstawienia. 
Na próbę generalną bajki za­
prosimy dzieci z Domu Dziec 
ka. Przedtem’ w tym ich do­
mu spotkają się z nimi akto­
rzy — prywatnie. W ratuszu 
kaliskim z kolei pokażemy 
dzieciom, w czasie trwania 
konkursu szopenowskiego, wi 
dowisko „Muzyka pana Cho­
pina”. W Kaliszu jest studium 
teatralne. Będę na małej sce 
nie przygotowywała „Proces” 
Kafki — chcę, by studenci u- 
czestniczyli w próbach, wy­
konywali różne prace tech­
niczne. Będziemy dużo praco 
wać, przygotowywać równo­
cześnie po dwie premiery.

Pragnę zmienić także for­
mułę Kaliskich Spotkań Tea­
tralnych, nawiązać do tego, 
co robił ów wspaniały czło­
wiek, długoletni dyrektor ka 
liskiego teatru Tadeusz Ku­
balski. Chcę, by znowu do Ka 
lisza przywożono z całej Pol 
ski najlepsze przedstawienia.

— Ale — nie żal było jed­
nak pani opuszczać Kraków?

— Proszę pana, ja kocham 
prowincję. A Kalisz... On ma 
wiele w swej atmosferze z 
Krakowa. Ten sam tu spokój, 
te same mgły, ta sama nawet, 
co Boy tak dziwnie nazywa — 
pleśń... Prowincja sprzyja kon 
centracji, myśleniu. Nie boję 
się o siebie w Kaliszu, tylko 
czego innego — czy podołam, 
czy nie zawiodę zaufania tych, 
którzy ze mną do Kalisza 
przyszli i wierzą, że zrobimy 
tu razem dobry teatr...
Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

czy literackie zapiski z podróży 
po świecie, zebrane w tomie 
pt. „Sekretna biblioteka", są 
tego najlepszym dowodem. Nic 
dziwnego, że swój podróżny no 
tatnik Kunert zaopatrzył w jak­
że gorzką uwagę na temat tu­
rystyki, którą odnieść można 
także do podróży podejmowa­
nych przez pisarza: „Wszystko 
to tylko próba ucieczki: umyka 
jąc przed głęboką jak ocean 

ptchłanią indywidualnej pustki, 
przemierzają olbrzymie odległoś 
ci, aby gdziekolwiek przybędą, 
znów ujrzeć rozwartą otchłań su 
biektywnej nicości”.

Podróżą do siebie, upartym 
dążeniem do odkrycia własnego 
„ja", własnej tożsamości — ludz 
kiej i narodowej, chciałoby się 
natomiast nazwać dwie powieś 
ci pisarzy młodszej generacji: 
Kurta Davida, urodzonego w 
1924 roku i Christy Wolf, uro­
dzonej w 1929 roku. (Christa 
Wolf, obecnie jedna z czoło­
wych pisarek NRD, urodziła się 
w Gorzowie nad Wartą i owo 
„polskie piętno", wyczuwalne w 
twórczości wielu młodych twór

Jak upowszechnić 
amatorski 

ruch fotograficzny
Teraz, w październiku, przy 

pada w Poznaniu 60-le- 
cie zorganizowanego ru­

chu amatorskiego w fotogra­
fii. W 1920 roku powstało w 
tym mieście Towarzystwo Mi 
leśników Fotografii,' wielce 
zasłużone dla rozwoju fotogra 
fii amatorskiej oraz dla pozy 
skiwania dla niej coraz to 
szerszych kręgów miłośników 
tej sztuki. Towarzystwo to — 
jak wiele innych w naszym 
mieście — utworzone niemal 
bezpośrednio po odzyskaniu 
przez Polskę niepodległości. 
Ale korzeniami swymi tkwiło 
ono w tradycjach z przeszło­
ści. Właśnie w Poznaniu uka 
zała się przed 140 laty pierw­
sza polska książka o dagero- 
typii, zatem o początkach fo­
tografii i fotografowaniu. Już 
wówczas ta dziedzina sztuki 
na naszym terenie zaczęła so 
bie zdobywać zwolenników’. 
Gdy przeto nadeszła stosowna 
pora — przystąpiono do orga 
nizacji ruchu amatorskiego.

Tuż po II wojnie światowej 
rozpoczęło pracę Polskie To­
warzystwo Fotograficzne, któ 
re w 1960 roku zmieniło na­
zwę na Poznańskie Towarzy­
stwo Fotograficzne.

Założeniem statutowym PTF 
nie jest zwiększenie liczby 
członków dla pozyskania znacz 
niejszych kwot pieniężnych. 
Rzecz bowiem nie w ilości, 
ale w jakości. Zatem obecne 
działania towarzystwa ograni 
czają się do podnoszenia ar­
tystycznego poziomu fotogra­
fii amatorskiej. Niestety, nie 
są to przedsięwzięcia łatwe 
do zrealizowania. Obserwowa 
na jest niemal powszechna 
dewaluacja pojęcia pracy spo 
łecznej, zaś działalność wysta 
wiennicza i propagatorska wy 
maga sporego nakładu takiej 
pracy. Nadto — na rynku wy­
stępują znaczne trudności z 
nabywaniem sprzętu fotogra­
ficznego — materiałów i che 
mikaliów. Rosną więc koszta 
„zabawy” w fotografię, zwłasz 
cza artystyczną.

Z tych bardziej ogólnych, 
ale obiektywnych przyczyn 
środowisko poznańskie przeży 
wa swoisty regres, zwłaszcza 
w działalności wystawienni­
czej. I choć nie jest to prze­
cież jedyna strona PTF-ow- 
skiego statutu, zarządowi tej 
organizacji zależy przecież na 
powrocie do dawnej świetnoś 
ci salonu ekspozycyjnego przy 
ul. Paderewskiego w Pozna­
niu.

ców tego kraju, daje o sobie 
znać także w jej książkach). 
Kurt David podejmuje rozrachu 
nek z faszystowską przeszłością, 
ukazuje heroiczną akcję czte­
rech antyfaszystów niemieckich, 
działających na południu Pol­
ski latem 1944 roku. Ale jed­
nocześnie ogląda tę niedawną 
przeszłość nie tylko własnymi o- 
czami, także oczami polskiej o­

calonej z pogromu dziewczyny. 
I ta konfrontacja postaw, men­
talności, stosunku do przeszłoś­
ci — jest tutaj w gruncie rze­
czy najważniejsza. Pozwala na 
ocalenie ludzkiej godności. 
Christa Wolf, znana w Polsce z 
książek „Rozmyślania nad Chris 
tą T." oraz „Kota Maksymilia­
na nowe poglądy na życie", w 
powieści pt. „Niebo podzielo­
ne" zajmuje się dla odmiany 
współczesnością, dzisiejszym ży­
ciem mieszkańców NRD, którzy 
pod „podzielonym niebem" sto­
ki codziennie przed j^oniecznoś 
cią jednoznacznych wyborów, 
szukając własnej tożsamości na 
rodowej. Pokazując zwyczajne

Aby do tego mogło dojść, 
podjęto ostatnio między inny­
mi takie inicjatywy jak: po­
wołanie Klubu Seniora, orga 
nizującego dyskusje z młody 
mi adeptami sztuki fotografo 
wania, zainicjowanie dyskusji 
warsztatowych znanych foto­
grafików (miejscowych i spo­
za Poznania) z młodszą gene­
racją amatorów, prelekcje o 
fotografii w ogóle (formy, tech 
nika, kompozycja itp.), ocena 
zdjęć miesiąca lub przeźro­
czy kwartału, udzielanie po­
rad technicznych, zwłaszcza 
aia wzrastającej ostatnio rze­
szy zwolenników fotografii 
diapozytywowej. Godne pod­
kreślenia jest to, że wszelkie 
spotkania w PTF mają cha- 
i^.Aer otwarty, co znaczy, iż 
są dostępne ula wszystkich 
cnętnych.

Stara się też PTF rozszerzać 
swe kontakty z innymi towa 
rzystwami regionalnymi, by 
zaprezentować swoim człon­
kom kierunki oraz poziom 
twórczości różnych ośrodków, 
wyrazem takich starań będzie 
między innymi tegoroczny 
Salon Jesienny. Wezmą w 
nim udział — na zaproszenie 
PTF — także autorzy z Byd 
goszczy, Łodzi i Warszawy.

Podsumowaniem okresu mi 
nionego 60-lecia zorganizowa 
nego ruchu amatorskiego w 
fotografii jest retrospektywna 
wystawa, której otwarcie na­
stąpi dzisiaj 11 bm. w salo­
nie PTF. Zgromadzono w niej 
około 200 prac pochodzących 
od 55 autorów.

Prócz fotogramów obecnych 
członków towarzystwa w zbio 
rze znajdują się również zdję 
cia tak zasłużonych dla PTF 
autorów jak nie żyjący już 
prof. Tadeusz. Cyprian, prof. 
Stefan Poradowski i Karol 
Wilak.

Można wyrazić przekonanie, 
że wystawa ta jest nie tylko 
przeglądem artystycznych osią 
gnięć PTF, jego członków. Jest 
również wyrazem troski ludzi 
skupionych w Towarzystwie 
przez wiele dziesiątek lat o 
właściwe kształtowanie tej 
gałęzi sztuki, stanowiącej prze 
de wszystkim wierne zwier­
ciadło wydarzeń, zjawisk i 
spraw. Bo głównym zadaniem 
fotografii amatorskiej jest re 
jestrowanie życia. A jej ar­
tystyczne formy są tylko au 
torską przydawką.

EUGENIUSZ COFTA

życie, pracę ludzi, nerwowy 
rytm wielkiego zakładu przemy­
słowego, określającego losy wie 
lu jednostek, Christa Wolf zdaje 
się zalecać poprzestawanie na 
małym, kopanie „Własnego o- 
gródka", ugodę ze światem. 
„Wszystko kompensuje to — 
— kończy Christa Wolf swoją 
powieść — że przyzwyczajamy 
się spać spokojnie, że żyjemy 
pełną piersią, jak gdyby tej 
przedziwnej materii życia było 
aż nadto. Jaję gdyby nigdy nie 
miała się ona wyczerpać".

Dla mnie osobiście najciekaw 
sze okazały się w Kolekcji Lite­
ratury Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej powtórki z daw­
nych lektur: „Powieść za trzy 
grosze" Bertolda Brechta (PIW 
1979, przekład M. Tarnowski) i 
„Siódmy krzyż" Anny Seghers 
(Czytelnik 1979, przekład M. 
Wołczacka i J. Mirecka). Szcze 
golnie „Siódmy krzyż" zdaje 
po latach egzamin i jest znów 
lekturą porywającą, a Georg 
Heisler, uciekinier z obozu kon 
centracyjnego, wkracza na na 
szych oczach do panteonu wiel 
kich bohaterów powieściowych, 
choć jest to zastrachany, za­
szczuty mały człowiek, mogący 
żyć dopóty, dopóki społeczeń­
stwo zdolne jest jeszcze do ludz 
kich odruchów — nie sparali­
żowane do końca obezwładnia 
jącym strachem.

JÓZEF RATAJCZAK
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Pan Iks
Pan Iks to żywy przykład dobra: 
właściwą, drogę w życiu obrał! 
Gotów do ofiar w każdej chwili, 
jeszcze się nigdy nie wychylił.

Pancerzem cnoty ciało okuł 
i świeci swym przykładem wokół. 
Tutaj przysłowie czas wygarnąć: 
najciemniej bywa pod latarnią!

W Raju
Wielki Remanent dzisiaj w Raju: 
wszystkie owoce przeliczają!
Atoli Owoc Zakazany 
zmącił rachmistrzów śmiałe plany.

Czy liczyć go? — rozmyśla grono.
To Zakazany Owoc ponoć!
Wnet rozwiązano ten dylemat: 
Owoc zjedzono, więc go nie ma.

W tej instytucji

W tej instytucji, głosi plotka, 
można otworzyć wszystkie okna: 
nie ma tu orłów, nie wylecą, 
najwyżej kartki porwie przeciąg.

W tej instytucji, hojnej w akta, 
radzę natomiast szpary zatkać — 
zatkać i sprawdzić kilka razy, 
by nie wypełzły przez nie płazy.

Zakończenie związkowych obrad 
pracowników kolejowych

9 bm. zakończył dwudniowe 
obrady w Warszawie Krajo­
wy Zjazd Delegatów Związku 
Zawodowego Pracowników 
Kolejowych PRL. Zjazd oce­
nił dotychczasową działalność 
związku i nakreślił kierunki 
oraz formy jego dalszej pra­
cy. Dokonano zmian w statu­
cie oraz wybrano nowe władze 
związkowe.
Przedmiotem zainteresowania zwią 
zku są sprawy płacowe jego człon­
ków, warunki ich pracy i wypo­
czynku. Osiągnięcia związku są 
trwałymi wartościami, są sukce­
sami wszystkich pracowników ko­
lejnictwa.

Do niektórych postulatów usto­
sunkował się minister komunika­
cji — Mieczysław Zajfryd. Omó­
wił on m. in. zagadnienia płaco­
we. podkreślając, że sprawy te 
będą wkrótce rozwiązane.

Zjazd uchwalił zmiany w statu­
cie, zgodnie z którymi związek

przybrał nazwę: Niezależny Samo­
rządny Związek Zawodowy Pra­
cowników Kolejowych PRL. W 
uchwale podkreślono, że związek 
nie podlega nadzorowi i kontroli 
organów administracji państwo­
wej. Uznaje on kierowniczą rolę 
PZPR w Polsce. Zjazd postanowił, 
że związek nie uzna?e zwierzch­
nictwa CRZZ. Opowiada ®ie on za 
współdziałaniem z innymi związ­
kami branżowymi na zasadach 
partnerstwa.

W uchwale zobowiązano zarząd 
Główny, aby w terminie 14 dnj od 
zakończenia zjazdu zawarł poro, 
zumienie z rządem dotyczące rea­
lizacji opracowanych wniosków.

Nowym przewodniczącym 
ZG związku został Zbigniew 
Kudrewicz.

Delegaci podziękowali za 
wkład pracy w rozwój związ­
ku jego dotychczasowemu prze 
wodniczącemu Józefowi Ko­
narzewskiemu. (PAP)

25 godzin, które poruszyły kraj
HUMOR I SATYRA

— Biblioteka jest przedmiotem 
mojej dumy!

— Orzech czy dąb?

— Jensen, nie chcę twierdzić, 
że pan jest zupełnie niepożyte- 
czny, gdyż zawsze może pan 
służyć jako negatywny przy­

kład.

— Do pana!

POCIESZYCIELKI 
ROZWIEDZIONYCH

Przedsiębiorcza pani Amy 
Rothenberg z Nowego Jorku od­
kryła pewną lukę na rynku 
usług i natychmiast ją wypełni­
ła: Zauważyła ona, że świeżo roz 
wiedzem mężczyźni są bezradni 
i należy im się specjalna opie­
ka. Otworzyła więc odpowied­
nie przedsiębiorstwo, w którym 
zatrudniła atrakcyjne panie, któ 
re podają rozwiedzionym śniada 
nie do łóżka, sprzątają, wysłu­
chują ich żalów । skarg, no i jak 
potrafią pocieszają. Takie u- 
sługi kosztują 120 dolarów dzień 
nie. Podobno interes kwitnie.

Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA nr 37

Dokończenie ze str. 3
no na VI Plenum. — Należy 
też odejść odbudowania auto­
rytetu partii na autorytecie po 
jedynczego sekretarza. Działa­
jąc publicznie, musimy rów­
nież być świadomi publicznej 
odpowiedzialności.

Owe (jak ktoś wyliczył) 25 
godzin partyjnej debaty doty­

czyło najżywotniejszych spraw 
narodu .Rzecz teraz w realiza­
cji.

WIESŁAW PORZYCKI

♦) Starania redakcji w sprawie 
zwiększenia nakładu, pozostające­
go na niezmienionym poziomie 
od ośmiu lat oraz w sprawie zwiek 
szenia objętości (dodatkowo po­
mniejszonej tej wiosny) nie przy­
noszą wyniku.

Zbyt mało atrakcyjnych towarów

Poziomo: i — wielościan
dla synka, 5 — grządka peł­
na aromatu, » — rodzaj gęs­
tego smaru, 10 — do wbija­
nia gwoździ, 11 — uzdrowis­
ko (...Zdrój), 12 — np. „Bar
tek”, 13 — kraina szczęścia, 
16 — przedmieście miasta Chi 
ba (Japonia)) 18 — posługuje 
się otoskopem, 19 — w ber­
ka. 20 — kraj lub... kape­
lusz, 23 — gmina w woj. o- 
polskim, 26 — kierownica dla 
majtka, 27 — „Kalewala”, 
„Ramajana” lub „Pan Ta­
deusz”. 28 — skrzydlata zło­
dziejka, 30 — msza o świcie, 
31 — banan nie do jedzenia, 
32 — miasto na wyspie Hon­
siu. 33 — atrybut Karm Sta 
nek, 34 — koleżanka arytmo 
grafu lub kuzynka szarady.

Pionowo: 1 — kolega, 2 — 
w sklepie lub przy jabłku, 3 
— środek usypiający, 4 — 
kwoka. 5 — powszechny
zjazd szlachecki, sejmik, 6 — 
kolor bijący inne kolory, 7 
— jezioro na Florydzie, 8. — 
bezżeństwo, 14 — człowiek 
zmarły śmiercią gwałtowną, 
15 — może być z ziół, 16 —

Bikila biegający boso, 17 — 
powiadomienie od listonosza, 
20 — ryba z jedną samogłos­
ką, 21 — skała metamorficz­
na, 22 — koleżanka Europy, 
23 — miejsce uzyskane w kia 
syfikacji, 24 — proces sądo­
wy, 25 — miasto w Erytrei, 
28 — marka naszego samocho 
du, 29 — olejek różany.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym ro 
gu, czytane w kolejności od 
1 do 28 utworzą ostateczne 
rozwiązanie.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane -wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 37” — czekamy do piąt 
ku, 17 października 1980 roku. 
Wśród czytelników, którzy 
prześlą prawidłowe brzmienie 
hasła, rozlosujemy 5 książek 
po 100 zł, ufundowanych 
przez Społeczny Komitet Wal 
ki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, kod 60-959 Po­
znań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 35

Poziomo: Perugia. Argos, bób. Kadappa, Isere. kil, narko­
za, Eboli, Anan, kamasz. Rengat, Tapa, nandu, Edremit, dok, 
Stowe, Asansol. Ner, afekt, Irawadi.

Pionowo: Pekin, radar, Gopło, Abakan. Abilene, Geelong, 
szewiot, Aza. kra, „Zaza”, Arad, Konosza, Mangole, student, 
Noe, „Ami”. pekari, ruada, messa, „Toldi”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Mirosław Urbaniak, Budzisław Kościelny 97; Aleksander No­
wak, Prusinowo; Stefan Bączyk, Bytyń. Nagrody wyśle 
pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

GOŁĄB ZE ZŁOTEM

Szwajcarski bank wypuścił 
maleńkie sztabki złota, o wa­
dze 1 oraz 2,5 gramów, nadają­
ce się do transportu przez go­
łębie pocztowe. Jeden z nich — 
„Ludmilla" dostarczył sztabkę 
złota swojemu panu pokonując 
trasę 230 km, do Zurichu. Gołąb 
leciał ze średnią szybkością 60 
km na godzinę.

„USPOŁECZNIONA" 
WIEŻA EIFFLA

Od czasu wzniesienia jej w 
roku 1889 słynna wieża Eiffla w 
Paryżu była własnością prywat­
nej spółki, która ostatnio zara­
biała na niej około 30 min fran 
ków rocznie. Od początku 1980 
roku wieża została uspołecznio­
na. Doszło do zatargu właścicie­
li z władzami miasta na temat 
wind, remontów i konserwacji 
wieży. ,To sprawiło, że władze 
miejskie wykupiły 40 procent u- 
działów w przedsiębiorstwie i ma 
ją w nim decydujący głos.

Narada aktywu SD

Pomoc w rozwiązywaniu 
problemów społeczno- 
gospodarczych kraju
W centralnym komitecie SD 

odbyła się 9 bm. narada prze­
wodniczących i sekretarzy wo 
jewódzkich instancji Stron­
nictwa Demokratycznego .po­
święcona bieżącym zadaniom 
i pracom SD wynikającym z 
decyzji XXI plenum CK SD 
z 23 września br. oraz z aktuftl 
nej sytuacji politycznej i spo­
łeczno-gospodarczej kraju.

Naradę prowadził przewod­
niczący CK SD, Tadeusz W. 
Młyńczak.

W dyskusji wskazano na pil 
ną potrzebę rozwinięcia przez 
wszystkie ogniwa SD działań 
sprzyjających realizacji wska­
zań XXI plenum CK. Zada­
niem najpilniejszym — pod­
kreślono — są prace wspoma­
gające rozwiązywaniu na­
brzmiałych problemów spo­
łeczno-politycznych i gospodar 
czych, lepsze zaopatrzenie ryn 
ku w podstawowe artykuły. SD 
pracować będzie na rzecz u- 
rzeczywistniapia demokracji 
socjalistycznej, umacniania i 
rozszerzania samorządności 
społecznej, realizacji niezbęd­
nych reform gospodarczych, u- 
macnianiu drobnej wytwór­
czości i usług, systematycz­
nych rozwiązań w planowaniu 
i zarządzaniu. (PAP).

Czy „Pewex" jest potrzebny?
Postulat wycofania z ,,Pe- 

wexu” artykułów powszechne­
go użytku produkcji krajowej 
został wykonany. Niedługo e- 
mocje z tego tytułu ucichną i 
rychło przekonamy się, że nie 
poprawiło to sytuacji rynko­
wej, bo po prostu nie mogło. 
Ilość np. dywanów, telewizo­
rów kolorowych i innych wy­
robów naszego przemysłu 
sprzedawanych przez „Pewex” 
była bowiem tak mała w sto­
sunku do potrzeb rynku kra­
jowego, że znikną one niezau­
ważone — dlatego zresztą tra­
fiły do „Pewexu”, gdyż prze­
mysł produkował je w daw­
kach homeopatycznych i z ta- 
kę ilością faktycznie nie mógł 
się na rynku krajowym poka­
zać.

Czy istnienie sieci sklepów 
„Pewexu" jest w ogóle uza­
sadnione? Sprawa wymaga rze 
telnej analizy, ale w obecnej 
sytuacji rynkowej w warun­
kach polskich sklepy te speł­
niają pożyteczną rolę. Nasze 
społeczeństwo dysponuje znacz 
ną sumą walut wymienialnych. 
Na prywatnych kontach ban­
kowych zdeponowane jest o- 
koło 600 min dolarów. Praw­
dopodobnie ponad drugie tyle 
znajduje się w obiegu. Istnie­
je stały dopływ prywatnych 
pieniędzy z zagranicy do kra­

ju, bądź to ód dalszej rodziny 
w ramach pomocy, bądź zara­
bianych przez naszych specja­
listów’ zatrudnionych za grani­
cą. „Pewex” stwarza posiada­
czom walut możliwości zaku­
pu atrakcyjnych towarów za­
granicznych po cenach konku 
rencyjnych. Warto podkreślić 
fakt, że wszystkie towary 
sprzedawane w ,,Pewexie” są 
tańsze niż w handlu detalicz­
nym za granicą. To powoduje, 
że klientami sklepów „Pewe- 
xu” są także cudzoziemcy. U- 
trzymanie takich den jest mo­
żliwe, ponieważ ,,Pewex” ku­
puje po cenach eksportowych, 
a stosuje marżę znacznie niż­
szą niż detaliczny handel w 
krajach zachodnich.

Można się jedynie zastano­
wić, dlaczego wobec tego bra­
kuje w „Pewexie” wielu towa­
rów. których nie brak na Za­
chodzie. Pewne towary, do któ 
rych się klient przyzwyczaił 
znikają, a w ich miejsce poją 
wiają się nowe, co jest prze­
noszeniem złych obyczajów na 
szego handlu do praktyki „Pe- 
wexu”.

Realia są takie: nasz prze­
mysł szybko potrafił jedynie 
kupować za granicą licencje 
i maszyny, natomiast - bardzo 
wolno spłaca zaciągnięte wo­
bec społeczeństwa zobowiąza­

nia dostawami towarów ryn­
kowych. Jeszcze przez kilka 
lat nie nastąpi w Polsce rady 
kalna poprawa zaopatrzenia. 
Nie będzie też możliwości płat 
niczych, by zwiększyć import 
towarów rynkowych do ilości 
umożliwiających rzucenie ich 
do normalnej sieci sprzedaży. 
A więc „Pewex” się przyda. 
Należy jedynie szybko przea­
nalizować, na ile wpływa on 
ha sztucznie wysoki kurs do­
lara w naszym kraju, ale wy- 
daje się, że przyczyn tego zja 
wiska należy szukać poza „Pe- 
wexem”.

Zmniejszenie nacisku na ry­
nek krajowy, to jedna z zalet 
tego przedsiębiorstwa. Dodać 
trzeba też, że „Pewex” odpro 
wadza 25 procent od obrotów 
do Ministerstwa Handlu Wew 
nętrznego i Usług, które kupu 
je za to za granicą towary 
szczególnie deficytowe, a 20 
procent otrzymuje Minister­
stwo Finansów.

Na końcu ciekawostka: otwo 
rzony niedawnd przy ul. Kre­
dytowej w Warszawie pewe- 
xowski sklep z biżuterią ma 
obroty miesięczne wyższe od 
całej pozostałej sieci handlo­
wej ,,Pewexu’ ’w całym kraju. 
A ta sieć to 45 sklepów, mają­
cych w sprzedaży ok. 8.ÓÓ0 
pozycji asortymentowych.

PAP

Nadużycia w szczecińskiej stoczni im. L. Teligi

Sprzedawano „przecenione”
Funkcjonariusze KW MO w 

Szczecinie prowadzą pod nadzorem 
Prokuratury Wojewódzkiej śledz­
two w sprawie nadużyć w Mor­
skiej Stoczni Jachtowej im. L. 
Teligi. Przedmiotem dochodzenia 
jest m. in. sprzedawanie jachtów 
po znacznie obniżonych cenach o- 
sobom prywatnym.

Kontrola w stoczni przeprowa­
dzona z inspiracji KW MO przez 
Okręgowy Zarząd Dochodów Pań 
stwa i Kontroli Finansowej ujaw 
nila m .in., że na zbudowanych 39 
jachtów typu „Carina” istnieje 
dokumentacja handlowa stanowią 
ca dowód sprzedaży tylko 21 nato 
miast brak danych dotyczących 
losu pozostałych 9 jachtów.

Jak się później okazało, jachty 
te wybudowane zostały na zlece­
nie prywatnych osób z części któ 
rych wartość była fikcyjnie obni­
żona. Również cena ich sprzeda­
ży została sztucznie zmniejszona.

Materiały śledztwa wykazały, że 
w 1979 r„ na zlecenie ówczesnego 
naczelnika wydziału w Ministerst­
wie Maszyn Ciężkich i Rolniczych 
— Witolda R., wyhodowano jacht 
typu „Carina” Do jego produkcji 
użyto wielu importowanych ele­
mentów. Fikcyjne uznanie różnych 
części jachtu i wyposażenia za 
wybrakowane sprawiło, że nabyw­

ca zapłacił za niego tylko 29 000 
złotych. Dyrekcja stoczni zapewni 
ła również transport jachtu do 

Warszawy na koszt przedsiębiorst 
wa. W zamian za tę usługę wice­
dyrektor stoczni Zbigniew P. o- 
trzymał talon na samochód. Po 
dwóch latach użytkowania jachtu 
Witold R. pełniący już funkcję 
dyrektora w Ministerstwie Ener­
getyki i Energii Atomowej, sprze 
dał jacht za 100 000 zł. i... zamówił 
nowy, pełnomorski z serii „Car­
ter”. Jachty te były prawie wy­
łącznie produkowane na eksport i 
tylko kilka z nich znajdowało się 
w posiadaniu klubów żeglarskich. 
Za jacht taki, którego cena np. w 
RFN wynosi 65 000 marek, Witold 
R. zapłacił 612 000 zł.

W podobny sposób sprzedanych 
zostało pozostałych 8 jachtów z 
serii „Carina”. Mimo ich ceny de 
talicznej wynoszącej 282 000 zł., na 
bywcy płacili od 25 do 32 000 zł. 
Na prośbę dyrektora jednej, z war 
szawskich instytucji dwa z tych 
jachtów zostały sprzedane dwom 
wykładowcom wyższej uczelni w 
Warszawie, na której studiowała 
córka dyrektora. W tym wypad­
ku cena sprzedaży wynosiła po 
136 000 zł., za kompletnie wyposa­
żony jacht.

jachty osobom prywatnym
Ustalono, że mechanizm przestęp 

stwa polegał na sprzedawaniu rze 
komo wybrakowanych części i ele 
mentów, które pozostawały na te 
renie stoczni. Były one montowa­
ne —na podstawie prywatnej u- 
mowy zleceniodawców i pracowni­
ków stoczni — za wiedzą i zgodą 
dyrekcji. Tytułem robocizny za 
montaż nabywcy jachtów płacili 
stoczniowcom średnio 10 000 ił za 
sztukę. Tak więc jachty, których 
cena wynosiła 282 000 zł., sprzeda 
wane były za około 35 000 zł. oko­
ło 25 000 „wybrakowane” części 1 
10 ooo zł robocizna).

Kontrola gospodarki w stoczni 
jachtowej wykazała szereg poważ 
nych nieprawidłowości m. in. w 
rozliczaniu kosztów produkcji 
sprzedawanych „protekcyjnie” 
jachtów. Usiłowano np. obciążyć 
tymi kosztami budowę jachtu „Spa 
niel 2”.

Dotychczas aresztowano byłego 
dyrektora w Ministerstwie Ener­
getyki i Energii Atomowej Witolda 
R. oraz byłego wicedyrektora 

w stoczni Zbigniewa P. Przewidu­
je się, że oskarżonych zostanie w 
tej sprawie kilkanaście osób, w 
tym były dyrektor stoczni Ed­
mund B. Na poczet ewentualnych 
kar zabepieczono mienie wartości 

kilku milionów zł. (PAP).
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I__ TEATRY _ 1
POZNAN

WIELKI — sob g. 13 „Straszny 
dwór”, niedz. g. 19 „Złoty kogu- 
clk”

MUZYCZNY — sob.. niedz. g. 19 
„Pani prezesowa”

POLSKI — sob. g. 19 „Umrzeć 
ze śmiechu” (premiera), niedz. g. 
19 „Umrzeć ze śmiechu ’ ’

NOWY — sob. przeds. zamkn. 
g. 16.30 „Rewizor”, niedz. g 19 
„Rewizor”

LALKI I AKTORA — sob. g. 
16, niedz. g. 11 „Dziewczynka z 
ryżowych pól” 

* * *
Klub rozrywki „Browar” — sob 

g. 20 — 24 Kabaret „Kaczmarski, 
Gintrowski”, Koncert Night Jazz 
Orchestra, niedz. g. 20 — 24 Ka­
baret „Pod spodem” pt. „Spytaj 
się siostrze”, Koncert Night Jazz

Orchestra

SOBOTA I NIEDZIELA
CHODZIEŻ ęjoteć: „Powrót do 

domu” (amer. 15 1.)
CZEMPIŃ: sob., niedz. „Lawi­

na” (amer.), niedz. „Porwany ex- 
press” (poi.) , .

GOSTYŃ: sob., niedz. „Chiński 
syndrom” (amer ), niedz. „Skarby 
sezamu” (poi.)

GNIEZNO Lech: „Urodziny mło­
dego warszawiaka” (pot)

GRODZISK: „Zabójstwo chiń­
skiego maklera” (amer.), „Zły 
duch Jambuja” (radź.), „Azor za 
kierownicą” (poi.)

JAROCIN: „Polowanie na go­
ryla” (poi), „Grzeszny żywot 
Franciszka Buły” (poi.). „Orkie­
stra Klubu Samotnych Serc sier­
żanta Peppera” (amer.)

KALISZ Kosmos: sob., niedz. 
„Godzilla contra Gigan” (jap.). 
„Nosferatu-wampir” (RFN), sob. 
„Tylko piętnaście dni” (bułg); 
Stylowe: „Na wielkiej rzece” 
(czech.), „Obcy-8 pasażer „Nos- 
tromo” (ang ); Syrena: sob., niedz. 
„Trzęsienie ziemi” (amer.). „Błę­
kitna płetwa” (austral.). niedz. 
„Groźny mrówkolew” (poi.)

KĘPNO: „Kwiat ocknienia”
(poi., „Ludzie godni szacunku” 
(wł.), „Grubasek” (czech.)

KŁODAWA: „Przybywa jeździec” 
(amer.)

KONIN Centrum: sob. „Jeździec 
bez głowy” (radź.), niedz. 
„Lalka” (poi.), sob. „Żądło” 
(amer.). niedz. Rysunkowe fil­
my dla dzieci, „Powrót do 
domu” (amer,); Górnik: „Man­
hattan” (amer), „Piękna i po­
twór” (czech.)
KROTOSZYN: sOb. „Piorun ku­

listy” (czech ). sob., niedz. „Po­
strach Teksasu” (poi.), „Omen” 
(ang), „Pies, który śpiewał” 
(rum.), niedz. „Cma” (poi.)

LESZNO: sob.. niedz. „Hair” 
(amer ), niedz „Jenny i Tobby 
wśród dzikich zwierząt” (amer.)

NOWY TOMYŚL: sob.. niedz. 
„Znachor” i „Profesor Wilczur” 
(1501.), niedz. „Wyrok śmierci” 
(poi ). „Dzielni kowboje” (poi.)

OBORNIKI: „Obcy-8 pasażer 
Nostromo” (ang), „Mała Mi” 
(poi)

OBRZYCKO: „Droga daleka
przed nami” (poi.)

PIŁA Iskra: „Hair” (amer.); 
Sokół: sob.. niedz, „Godzilla kon- 
»ra Gigan” (jap.), niedz. „Dziew­
czyna. która lubi marzyć” (NRD)

PLESZEW: ..Olimpiada 40” (nol 1
PNIEWY: sob . niedz „Colargol 

na dzikim zachodzie” (poi ), niedz. 
„Ukochana żona” (wł.)

RAWICZ: „Dziedzictwo” (ang), 
.„Snieżvczka i Różyczka” (NRD) 

SŁUPCA- sob. niedz „Chiński 
syndrom” (amer . niedz „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (ang.)

SYCÓW: sob.. niedz „Książę i 
żebrak” (panam.), niedz. „Kajtek” 
(nol.)

SZAMOTUŁY: srb., n:edz. „Prom 
do Szwecji” (pcl), niedz. „Dwa 
jabłuszka” (nol>

ŚREM Klubowe: sob.. niedz. 
„Violette i Francois” (fr.), niedz. 
„Na dworze króla Tuszrnka” 
(nol )• Stonko: „Idealna para” 
(amer )

ŚRODA: „12 prac Asterixa” (f: ), 
„Pierwsza miłość” (wł )

TRZCIANKA: sob. „Krzyżacy” 
(Roi.), sob. niedz. „Żyrafiatko” 
(nol ). „Powrót tajemniczego blon­
dyna” (fr )

TUREK: „Constans” (poi,), „Błę­
kitna nłetwa” (austral.)

WAT.CZ WOK: sob.. niedz „Lek 
wysokości” (amer.), niedz „Baj­
ka o carze Sałtanie” (radź.), „Sie­
dem niegów” (NRD)

WRONKI: sob. niedz „Pierw­
sza miłość” (wł -fr ). niedz. „Tre­
sowany piesek” (nol.)

WSCHOWA :scb , nie^z „Przy­
goda arabska” (ang.). „Rewolwer” 
(wł ). ni^dz „Samochód” (nol.)

ZŁOTÓW- sob . niedz ..Przyby­
wa jeździec” (amer.). niedz. „Por­
wanie królewny” (poi )

SOBOTA — PROGRAM’ I: 6 
S"gnałv dnia; 9 Cztery nory roku; 
10.45 Niezapomniane stronice — 
„Król obojga Sycylii” — fr. pow ­
ił Rep z X konkursu im. F Chq- 
nina- 12.25 Mozaika polskich’ melo­
dii; 13.01 Przeboje świata; 13 25 T i 
radio kierowców; 13.40 Kącik me­
lomana- 14 Studio „Gama”: 16 
Muzyka i aktualności; 17 „Pole­
miki” —• pr publ-muz ; )7.30 Ra- 
diokurier; 18 Aud public ; 13.25 
Nie tylko dla kierowców- 18.33 
Konc muzyki pooularnej: 19.25 
Warszawska ork PR i TV: 1.9 ?0 
Trzecia strona medalu radiowy 
serial estradowy; 20.35 Przy mu­
zyce o sporcie; 21.05 Rep z X 
konkursu im F. Chopina; 22.23 
Gdańsk na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — mag słowno- 
muz

WIADOMOŚCI' 0 01. 1, 2, 3, 5, 
10. 12.05. 15. 19, 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. po­
ranny; 8.35 Dialogi i ibliżenfa; 

9.30 Teatr PR — Choipiniana 1) 
„W Dreźnie” — etiuda radiowa, 
2^ „Trio ze Strasznego Dworu”; 
10.40 Sprawy codzienne- 11 Reci­
tal obcisły H. Holligera i klawe- 
synisty L. Kędrackiego; 11.35 
Public, międzynar.; 11.-la Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Miniatury mu­
zyczne; 12.25 G, Donizetti fragm. 
dwuaktowej opery „Gemma di 
Vergy” 12.55 „Laura” gra T. Szu- 
kaiSKi; 13 Magazyn łowiecki; 13.15 
G. Rossini: Fragmenty z II aktu 
opery C. Sewilski; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Spotkania z folklo­
rem; 14.10 Więcej, lepiej nowo­
cześniej; 14.30 „Dla dzieci „Ha­
mak”; 14.50 „Czata” — mag. woj­
skowy SM; 15.05 Muzyka Mendels­
sohna IV Sonata organowa B-dur 
op. 65; 15.20 Poipołuanie dziewcząt 
i chłopców; 16 Klasycy m-uzyki 
rozrywkowej; 16.10 Przekrój mu­
zyczny tygodnia-. 16.40 Czy znasz 
tę książkę?; 17 Z archiwum jaz­
zu; 17.20 „Karpatczysami nas zwa­
li” — fragm. książki T. Radwań­
skiego; 17.40 „Czas rozliczeń” — 
aud. satyryczna; 13 Muzyczne ar­
chiwum Polskiego Raaia; 16.^5 
Plebiscyt studia „Gama”; 18.40 
Czas i ludzie; 19 Matysiakowie; 
19.30 XII audycja z cyklu „Złote 
karty dawnej wielkiej sztuki śpie­
waczej; 19.55 Notatnik kulturalny: 
20.10 Wiener Festwochen 1980; 21.40 
I. Strawiński: Konc. fortep. i in­
strumenty dęte; 22 Radiokabaret; 
23 Mistrzowskie interpretacje mu­
zyki dawnej. 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „W krę­
gu Enigmy” — ode. książki W. 
Kozaczuka; 9.10 Przeboje na gi­
tarze. 9-30 Prosto z kraju — aud. 
publ.; 9.45 Mała poranna muzyka; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Su- 
praphon; li Po w. w' wyd. dżw. 
B. Prus „Faraon” 11.30 Muzyczne 
spotkania Wild Bali Davisona; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 Elegant” — ode. 
opow.; 14 Laureaci chopinowscy 
w repertuarze klasycznym; 15.05 
Słuchaj razem z nami; 16 Dym z 
papierosa: 16.30 Bossa novy Stana 
Getza; 17.05 Muzyczna poczta UKF 
— X Konkurs Chopinowski; 17.40 
Nowe twarze francuskiej piosen­
ki; 18.10 Polityka dla wszystkich;

18.25 Koncert jakiego nie było; 
19 Muzeum z duchem; 19.20 Mu­
zyczne dedykacje A. Makowicza; 
19.35 Opera A. Catalani „La Wal- 
ly”; 19.50 W kręgu Enigmy; 20 
Baw się razem z nami; 22.08 Gwiąz 
da siedmiu wieczorów — grupa 
Die Puhdys; 22.15 Teatrzyk Zie­
lone Oko „Dług wdzięczności”; 
22.45 Romanse z teatru Romen; 23 
„Kalendarz” — wiersze o miesią­
cach; 23.05 Jam Session w Trójce

WIADOMOŚCI; 6.15, 7, 8 1Ó 30’ 
12. 15, 17, 19.30 , 22. 0.50.

PROGRAM IV: 8 Druga mło­
dość przeboju: 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Dracujących; 8.25 Bar­
wy fletu (stereo); 8.35 Sport, nau­
ka, technika; 8.55 Graj kapelo; 
9 Mam 6 lat — „Głoska do głoski”; 
9.25 Poranek pieśni w nagraniach 
artystów NRD (stereo); 10 Dla kl 
VI—VII (j. polski) — słuch.; 10.30 
Estrada ..przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (geografia). ’ U.30 Manuel 
de Falla — Kukiełki Mistrza Pio­
tra („stereo”); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt 
(stereo): 13 J. angielski; 13.20 Mam 
6 lat (cykl językowy) — aud. 
„Głoska do głoski”; 1,3.50 Tu Stu­
dio Stereo; 14.45 Rumuńskie dolny 
ludowe; 15.05 Rep z X konkursu 
im. F. Chopina (stereo); 16.05 Ko­
deks i kierownica; 16.25 Zagadki 
geologii — stepowanie obszarów; 
16.40 Radiowa witryna poetycka 
— wiersze J. Grupijskiego; 16.50 
Radioexpress; 17 Stereo: śpiewa 
M Fogg; 17.15 Reportaż dźwięko­
wy; 17.30 Z taśmoteki spikera; 
17.40 Aud. literacka; 18 Stereo: 
Grająca szafa; 18.25 Nasz wkład 
w zwycięstwo — montaż historycz-' 
ny. 19 Czy znasz swoje prawo? 
Emerytury dla rolników; 19.15 J. 
francuski; 19.30 Rep. z X Konkur­
su im F Chopina (stereo): 20 25 
Studio Stereo zaprasza (stereo); 
22.10 Kosmos bliski j daleki; 22 30 
Twórcy nauki i nowej techniki; 
22.50 Pieśni Piotra Czajkowskiego 

WIADOMOŚCI: 6.40 12. 15, 16, 
22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8—20 „Od ósmej do. ósmej” — 12- 
godzinny program publicystyczny 
podejmujący problematykę gospo­
darowania i zarządzania pod has­
łem: „Jak usprawnić Polskę so­
cjalistyczną” w programie m. in­
nymi; 3.01 Wiadomości i 7 dni w 
kraju i na świecie: 9 Wiadomości; 
9.05 Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10 Wiadomości; 10.25 Radiowy 
teatr dla dzieci „Babcia z różą w 
koku”; }1 Reportaż z X konkursu 
chopinowskiego; u 55 Transmisja 
uroczystej odprawy wart przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie; 12.20 W samo połud­
nie; 14.30 W Jezioranach; 15 Kon­
cert życzeń: 16 Wiadomości; 16.05 
Teatr PR „Stanisław Nadzin: „Hi­
storia jednej przyjaźni”; 18 Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego; 
18.30 Przy muzyce o sporcie; 19 
Dziennik wieczorny; 21 Komuni­
kat energetyczny; 21 01 Transmisja 
międzypaństwowego meczu piłk 
Argentyna - Polska: 21.45 Wiado­
mości i muzyka (w przerwie me­
czu); 22.50 Informacje sportowe; 
23 05 Reportaż z X Konkursu im. 
F. Chopina

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 3 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10. 16, 19, 21. 23.

PROGRAM II; 7,45 Koncerty kla­
wesynowe J. S. Bacha: 8.35 Con- 
certi' Gross! G F. Haendla: 9 
Transm. mszy św. z Kościoła św 
Krzyża w Warszawie- 10 Niedziel­
ne spotkania Program literacko 
muzyczny; 12.10 Poranek muz 
-symf ; 13 25 Teatr PR „Tren”; 
14.35 Graj gracyku — aud plebis­
cytowa: 15 Radiowy Teatr dla Mło­
dzieży „Anka i inni” — cz II 
i III- 16 Sławni polscy chopino- 
wiści — J. Hofmann; 16 30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 18 Nowoś­
ci ..Polskich Nagrań”; 18.35 Felie­
ton publicystyki krajowej: 18.45 
T. Albinoni:. Koncert B-dur na 
trąbkę i ork, ' smyczkową op 7 
nr 3- 19 Złote Pierścienie Koło­
brzeskich Festiwali: 19.20 SM Roz­
głośnia Harcerska — magazyn nie 
tylko dla .harcerzy; 20 Wielcy ar­
tyści estrady 1 kabaretu; 21 Woj­
sko — strategia — obronność: 21 15 
Piosenki żołnierskie; 21 30 Koncert 
muzyki hiszpańskiej; 22.30 Wieczór 
hiszpański — montaż prozy i po­
ezji; 23 Z dziejów muzyki staro­

polskiej; 23.35 Public, mdędzynar.; 
23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30 , 7.30 
8.30, 14.30, 15.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy - 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Komu piosenkę...; 9 W kręgu 
Enigmy — ode. książki W. Koza­
czuka; 9,10 Tańce na orkiestrę, 
9.30 W stronę kultury; 9.50 „W 
nastroju” — gra Ork. G. Millera; 
1,0 60 min. na godzinę; 11 „W 
nastroju gra ork. K. Vlacha; 

11.15 Niedzielna szkółka muzycz­
na; 12 Ze wspomnień generała 
Berlinga — „I Dywizja” słuch, 
dokum.; 12.25 Muzyka z sal kon­
certowych; 13.20 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 Peryskop — Drze- 
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 z 
muzycznego archiwum Programu 
III; 15 Urodzeni na początku wie­
ku — rep , 15.20 „W objęciach roz­
koszy” — nowa płyta Ćarlosa San- 
tany; 16 Literackie upodobania; 

16.15 Portret muzyki — Jimi Hen- 
drix; 17 Zapraszamy do Trójki; 

19 Portret muzyka — Jimi Hen- 
drix; 19.35 Opera A. Cataloni „La 
Wally”: 19.50 W kręgu Enigmy — 
ode. książki W. Kozaczuka; 20 
Jazz piano forte; 20.40 Polskie 
spotkania z Tomaszem Mannem; 
21 Klawesynista Borys Berman; 
21.30 Gomółkowe Meiodyje; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
grupa Die Puhdys; 22.15 Dookoła 
musicali; 23 „Kalendarz” wiersze 
o miesiącach- 23.05 Portret muzy­
ka — Jimi Hendrix; 23.50 Bolesław 
Ciciński — „Portret Kata”. 24 
Między dniem a snem

WIADOMOŚCI: 7, 8.30, 14, 19.30 
22. ' ’

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
Muzyczny; 9 Studio 630-51; 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki Kon­
cert dla młodzieży pt. ^Fantazje 
1 transkrypcje (stereo); 11 J. ła­
ciński; 11.20 Fonot ek a f olkioir u; 
11.35 Czy znasz mapę świata?- 
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzie­
ży Szkolnej „Pożegnanie z Marią”- 
13 Muz. rozrywk ; 13.10 Klub Olim 
p:jezyków (biologia); 13.30 Studio 
Stereo zaprasza; 14.10 Ceremoniał 
i obyczaj wojskowy. 14.40 Muzyka 
z jednej płyty (stereo); 15.05 Ren 
z X Konkursu im. F. Chopina 
(stereo); 16.05 Magazyn literacki 
Piotra Frydryszka; 17 Stereo: 
świat jazzu; 17.30 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 18 Radiolatar- 
nia — program o najnowszych 
osiągnięciach naukowych i tech­
nicznych w świecie: 18.30 Między 
fantazją a nauką — „Numer dwu­
dziesty drugi - słuch.; 19 Repor­
taż z X Konkursu im F Chopi­
na (stereo); 19.55 „Der .Mond — 
Księżyc — widowisko muzyczne 
C. Orffa (stereo); 22 Kalejdoskop 
sportowy Ą. Prusińskiego; 22.10 
Warszawska Jesień 80 (stereo).

S Praca
Przyjmę każdą pracę cha 
łupniczą. Oferty „Prasa”, 
G-runwaldzka 19 dla 48105g

Zaopiekuję się w moim 
mieszkaniu 3—4-letnim 
dzieckiem. Os. Kosmo­
nautów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48077g

Zatrudnię krawca, kraw 
cową. Teł. 601-52 . 48076g

Tokarza przyjmę na ca­
ły etat. Poznań, Małec­
kiego .21 48052g

Przyjmę ucznia, czeladni 
ka, pracownika z zakwa 
terowaniem. Piekarnia. 
Kleszczewo, poznańskie.

48152g

| UWAGA ROLNICY! UWAGA ROLNICY! j!

| „SPOŁEM” WSS — ODDZIAŁ GASTRONOMII ]!

r w Poznaniu, ul. Składowa 5

| POSZUKUJE ’!
| DOSTAWCÓW ZIEMNIAKÓW ’►
S dla stołówek pracowniczych i studenckich
5 oraz restauracji i barów.
C Szczegółowych informacji udziela Biuro Zaopatrzenia Su-
i rowcowego — Składowa 5 pokój 13, względnie telefonicz-
X nie: 545-25, 550-97. 3070-Ka (J
C 5

WIADOMOŚCI: 7, 12, 15. 22.55,

W poniedziałki 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM FORTU VII — g. 9—17, 
niedź. i sw. g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15, śr. 1 piąt. g. 
12—18 soboty i dni przedśw. za­
mknięte i 12 X „Skarby biblio­
tek wielkopolskich” (do 10. X).

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 9—17, 
niedz, i św, g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — codziennie 
g 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE (ul. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa Obce­
go Sztuki Średniowiecznej, Malar 
s.twa Polskiego, Polskiej Sztuki 

- g ? V’ niedz i 
św. g. 10—15 — 17 X g. 16.30 filmy: 
„Gotyk — architektura”. „Gotyk 

— malarstwo, rzeźba .rzemiosło 
artystyczne”.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt„ czw. i piąt. g. 9—15, pon., 
śr. g. 12—16. niedz. i święta g. 
10—15. sob dni przedśw — za­
mknięte, wolne sob. g. 10—15 — 
wystawa pt. „Kabinety i se.pety 
w zbiorach polskich’ ’(do 7. XI).

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16

MUZEUM W GNIEŹNIE — g. 
10—17.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW W LEDNICY - g. 8—17.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu — g 7—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 10—17, niedz. i św. g. 11— 
15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smiełowie) — g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g 10—17.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—45 w Żabikowie (ul 
Niezłomnych 2)) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16

MUZEUM ZIEMI ŚREDZKIEJ (w 
Koszutach) — g. 10—14.30, piąt. g. 
10—17, sob. g. 10—12, niedz. g. 10— 
13.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa retrospektywna członków 
PRF — g. 10—19, niedz., św. i wol­
ne soboty — g. 10—15 (od 11 do 
27 X)

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Tkanina artystyczna E Korczak- 
Tomaszewskiej: szkło artystyczne 
Z. Korbowego; Materiał twórczy 
„Wiklina” (do 26. X).

KLUB MPiK (Os. .Piastowskie 
25) — „Akustyka wczoraj, dziś i 
iutro”. Wystawa obrazująca pro­
dukcję Zakładów Wytwórczych 
Głośników TONSIL we Wrześni 
oraz ..Pejzaż polski" w wykona 
niu Urszuli Loren: i Bohdana Bła 
żewicza.

PAŁAC KULTURY (Sala Marmu 
rowa) — „Malarstwo, rzeźba, ce- 

. ramika, gobeliny, makramy — 
prace uczestników dorosłych PK”, 
g. 12—20 (do 12. X).

Do gospodarstwa rolne­
go przyjmę pracowników 
fizycznych lub małżeń­
stwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48159g

Przyjmę pracę kiero.yey 
po godz. 15. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48163g.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 48118g.

0 Sprzedaż 
Sprzedam kożuszek dam 
ski za Bramką 9 m. 3, 
od godz. 15 do 17. 47383g

Zatrudnię pracownika fi­
zycznego. Wytwórnia Two 
rzyw Sztucznych Poznań, 
ul. Grudzieniec 94.

48179g OTV Jowisz z gwarancją 
sprzedam. Tel. grzecz. 
446-81. 48563gTokarza z praktyką oraz 

ślusarza młodych przyj­
mę. Przybylskiego 8 
(Swierczewo). 48197g

Sprzedam krzewy róż 
szklarniowe, gruntowe • o- 
raz mahonię, berberys. 
Tel. 673-427 . 48561gZaopiekuję się dzieckiem 

we własnym domu. Ul. 
Janiszewskiego 10, Swier­
czewo. 48203g

Aparat fotograficzny — 
„Kueb 17” automat. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 48557g.Przyjmę do szycia kon­

fekcji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48243g Błam łapki karakułowe.

Tel. 32-58-44 . 48556g
Pomoc domową dochodzą 
cą do 2 młodych osób 
przyjmę, najchętniej oko 
lice Woli. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48245g.

Segmenty, lodówkę sprze­
dam. Piękna 20, godz. 15 
— 19. 48294g

Dwa kożuchy damskie no 
we sprzedam. Tel. 411-304 
od godz. ł7 — 19.30.

48320g

Mahoń, krzaki i cięty — 
sprzedają. Wł. Lewandow 
ski. Bogucin - Osiedle, 
Wrzosowa 47 . 46275g

Przyjmę instalatora spa 
wracza. Poznań, ul. Ślu­
sarska 4 . 48259g

Tokarza, frezera, szlifie­
rza, pracow. fizycznych 
oraz uczniów przyjmę z 
zakwaterowaniem. Sołty­
siak, Rumianek, poczta 
Tarnowo Podg. 48562g

Kożuszek damski, włoski 
sprzedam. Wiosenna 19a 

45566g
Zatrudnię blacharza, spe 
cjałność Fiat. Grunwaldz 
ka 336 . 48567g

Sztuczne kwiaty sprze­
dam. Pasieka 36. 48048g

Zatrudnię kobiety do zbio 
ru pieczarek. Praca popo 
łudniowa. Juszczak, O- 
strowska 336. 48266g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48049g.

Sprzedam 30 ton ziem­
niaków. Wolsztyn, tel. 578 

48181g
Przyjmę zegarmistrza. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 48352g.

Betoniarkę nową, sprze­
dam. Mosina, Strzelec­
ka 62. 48053g

Przyjmę piekarza. Poz­
nań, ul. Dzierżyńskiego 
66. Dla zamiejscowych z 
mieszkaniem, 48349g Rubina 714 nowego sprze 

dam. Poznań, Dąbrowskie 
go 100 m. 6. 48059gPalacza przyjmie ogrod­

nictwo, Koszalińska 42. Po 
znań - Psarskie. 48355g Napełniarkę do nabojów 

autosyfonów tanio sprze 
dam. Oferty * „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43063g

Przyjmę malarzy. Ul. Kio 
nowa 11 m. 11. 48383g

Do sprzątania przyjmę 
przed południem. Kaczma 
rek, Arciszewskiego iśa 
m. 2. 48400g

Sprzedam przecinarkę,
ścierną. Trybunalska 24. 

48089g

Uczennicę przyjmie za­
kład modniarski. Garba- 
ry 64. 48413g

Sprzedam kożuchy,
płaszcz damski ze skóry. 
Dzierżyńskiego 119 m. 2a. 

48095g
Fotograf przyjmie wspól- 
nika (wspólniczkę) z po­
wodu choroby (Poznań). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 48412g.

Sprzedam encyklopedię 4- 
tomową. Tel. 422-19.

48100g

Ursusa C 40-11 sprzedam. 
Cyryl Przewoźny, Dusz­
niki Wlkp. 48149gPrzyjmę tokarzy. Ul. Gó­

recka 164. 48447g

Fryzjerka damska — do­
bra siła potrzebna. Cheł 
mońskiego 16. 47579g

Wrześnią — sprzedam 
kiosk kwiaty — owoce — 
warzywa tanio. Ul. Ko­
nopnicka 1 m. 2. 48161g

Zatrudnię cykliniarzy tel. 
405-46. 49005g

Zatrudnię na stałe pomoc 
ników murarzy. Puszczy­
kowo, Poznańska 24.

48450g

Maszynę dziewiarską pro 
dukcji szwajcarskiej sprze 
dam. Tel. 32-28-43. 48169g

Pszczoły odkarmione
sprzedam. Tel. 457-53.

48205g
Przyjmę do pracy w o- 
grodnictwie kobiety. Pra 
ca stała Poznań-Szcze- 
pankowo, ul. Rodawska 
17. 48465g

Technik ogrodnik poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra 
śa”, Grunwaldzka 19 dla 
48464g.

Sprzedam nowy kożuch 
damski. Gniezno, tel. 
47-59 po godz. 20. 4825’3g

Sprzedam buraczki czer­
wone. Blachnierek, Oto- 
rowo, gmina Szamotuły 

48275g

Piec c.o. „Eska” 2,5 m2 
sprzedam Orzechowo, ul 
Klubowa 5. 48276g

Do obsługi pras przyjmę 
pracowników. Poznan,
Kordeckiego 45. 48458g

9 Samochody
Sprzedam Stara 25 wy­
wrotkę oraz taksometr 
Poltax 2. Dymecki, Kna 
powskiego 12. 48051g

Przyjmę elektromontera i 
pomocnika. Hetmańska 54 
m. 110. 48487g

Fryzjerkę zatrudnię — 
śródmieście. Tel. 475-63.

48526g Sprzedam Fiata 125p i Ła 
dę 1500S z 1977 r. Tel. 
20-20-95. 48187g9 Nauka

Korepetycje z matematy­
ki, fizyki, chemii. Kołacz 
kowski, tel. 636-89. 48-185g

Sprzedam ciężarowego
„Mercedesa 808” diesel 
Puszczykowo, ul. Sło­
neczna 10. 480(5gMatematyk — solidne ko 

repetycje. Łabędzki, Gło 
gows^a 81 m. 5. 48533g

@ Kupno
Kupię jrfćht kabinowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48035g

Sprzedam Stara 28 (rop- 
niak) lub zamienię na 
osobowy i przyczepkę nis 
ką wywrotkę, rozrzutnik 
obornika dwuosiowy oraz 
Warszawę M-20. Wierze- 
lewski, Gniezno, Chłod­
na 5' (Pustachowa).

48134gŁóżka z materacami ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 48188g, Nadwozie Fiata 126p sprze 

dam. Tel. 69-55-15 po 
godz. 18. 481 UgJacht stalowy kupię. 

Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 48032g. Sprzedam Poloneza — od 

biór Polmozbyt. Tel 
32-33-76, godz. 1«—20. 

48130g
Pianino kupię. Telefon 
202-514. 4829®g

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
mieszkańców Poznania zamieszkałych w re­
jonie ograniczonym ulicami: Engla nr niepa­
rzyste, Głogowska od nr 74 do 108 numery 
parzyste, Chociszewskiego nr 12, 22, 22a, 22b, 
22c, Jarochowskiego od nr 42 do Wyspiańskie­
go, Wyspiańskiego od Jarochowskiego do Wojs­
kowej, korzystających dotychczas z gazu miej­
skiego, że w dniu 13 października 1980 roku 
o godzinie 8

NASTĄPI WPROWADZENIE 
w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego,

GAZU ZIEMNEGO podgrupy 8 
(wg PN-71/C-96001).

Przystosowanie urządzeń gazowych u odbior­
ców w zakresie robocizny i materiałów odbę­
dzie się nieodpłatnie na koszt Zakładów 
Gazownictwa.

Terminy przystopowania urządzeń gazowych 
w poszczególnych posesjach będą podane do 
wiadomości mieszkańców przez specjalne ogło­
szenia w klatkach schodowych lub w naszym 
punkcie , zlokalizowanym u zbiegu ul. Jaro- 
ehowskiego i Chociszewskiego — barakowozy.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
urządzeń eksploatować.

Adaptacja urządzeń w instytucjach, urzę­
dach i u innych odbiorców gazu nastąpi na 
zlecenie odpłatnie.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania urządzeń gazowych w sta­
nie czystym i technicznie sprawnym, gdyż bę­
dzie to warunkować przystosowanie urządzeń 
do spalania gazu ziemnego.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów 

Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu
3059-K1 w Poznaniu, ul. Grobla 15______

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIYERSUM' 
w Poznaniu, ul. Wielka 8 — zatrudni zaraz;

— KAMIENIARZY.
— ELEKTRYKÓW.
— oraz OSOBY na przyuczenie 

do zawodu kamieniarz.
Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmu­

je Dział Spraw Pracowniczych przy ul. Roose- 
vclta 1, telefon: 595-21 wewn. 6, lub 509-03.

3092-K1

Fiata 125p 1500 combi rocz 
nik 1975 sprzedam. Po­
znań, Głogowska 93 m. 9.

48060g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe na poddaszu 
lub strych z możliwością 
przystosowania na miesz 
kanie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 48127gMercedesa 200D. 1969, cło 

opłacone, idealnym sra­
nie, parking hotelu Po­
lonez. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48209g

Młode małżeństwo poszu 
kuje mieszkania do wy­
najęcia, teł. 679-276.

48123g
Sprzedam Trabanta, rok 
1971. Gniezno, tel. 47-59 
po godz. 20. 48254g

Poznań M-2 własnościo­
we zamienię na M-3 włas 
nościowe Leszno. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48153g

Fiata 126p, rocznik 1978. 
sprzedam. Cienista 8a po 
godz. 13. 48278g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe w starym bu­
downictwie, wielkość obo 
jętna. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 48193g

Lokale
M-5 własnościowe Wino­
grady sprzedam. Tel. 
20-68-64. 48033g

Student cudzoziemiec szu 
ka mieszkania w cen- 

■ trum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48225g

Sprzedam nowe mieszka­
nie własnościowe M-4 oo 
wierzchnia 66,5 m2 — Wi 
nogrady Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48944g

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju na rok. Tel. 
502-48. 48327g

Wynajmę wspólny pokój 
panience. Grotkowska 20B 

48242g

Odkupię strych lub in­
ny lokal, możliwość-adap 
tacji na mieszkanie. Tel. 
523-14. 48252g

Przyjmę na pokój jedno 
osobowy. Ul. Dziewińska 
8a. 48045g

M-3 Norwida, zamienię na 
równorzędne. Chętnie
Grunwald. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48073g.

Wynajmę nst trzy lata 
mieszkanie, pokój z kuch 
nią (samodzielne) łazien­
ka wspólna. Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 48277g.

Wezmę w dzierżawę lub 
kupię lokal na warsztat 
ślusarski względnie ku­
pię lub wydzierżawię 
warsztat ślusarski tylko 
dzielnica Wilda. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48079g.

Małżeństwo . bezdzietne 
wynajmie pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48281g.

9 Nieruchomości 
Gospodarstwo rolne 11 ha 
ziemi, zabudowania go­
spodarcze, okolice gminy 
Kórnik sprzedam. Ofert;/ 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47874g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 w 
nowym budownictwie.
Oferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19. dla 48096g. Połowę lub cały segment 

domku z ogródkiem w 
Poznaniu pilnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47570g.

Poszukuję kawalerki do 
wynajęcia. Tel, 332-678.

48148g

Zamienię M-2 własnościo
we II p. Os. Kosmonau­
tów na równorzędne lub 
M-3 chętnie Grunwald 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 48126g.

Sprzedam gospodarstwo 2 
ha zabudowaniami gmi­
na Obrzycko. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47711g.

Przyjmę panienki na oo 
kój. Świetlana 16 m. i!

48146g

Parcelę pod sad kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 45078g.



Praca
Wytwórnia artykułów gu 
mowych przyjmie do pra 
cy walcownika oraz pra­
cownika niewykwalifiko­
wanego Poznań — Gór- 
czyn, ul. Zgoda 12 
_ __ ___________  49003g

® Nauka
Uczę dzieci angielskiego 
Jarosław Rau, telefon 
67-97-00. 49002g

Błamy karakułowe nowe 
sprzedam. Tel. 778-290.

Chryzantemy clęt* aprz* 
dam. Puszczykowo

Syrenę 
przebieg 
321-159.

105L
•00

sprzedam, 
km. Tel. 

48389g

Fiat 125p
mozbyt sprzedam

odbiór Pol-
za-

ul.
Czarnieckiego 40a. 
____________________ 46692g

Warszawę 223 tanio sprza 
dam. Qs. Plewiaka, ul.

mienię Poloneza. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48883g.

Poszukuję wolnego miesz 
kania, chętnie kawalerka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 4®97g.

Sprzedam
dom jednorodzinny

komfortowy Kupię działkę budowlaną

Bokserska 2. 48405<

Sprzedam błam, łapki ka 
rakułow*, tel. T35-26 po 
godz. 16 48901g
Błam karakułowy czarny 
tel. 422-29 . 48714g

Mercedesa 220 D. 230 »S 
sprzedam. Tel. 203-708.

 48459g

• Lokale
Szczecin! Atrakcyjne 
pokojowe 'wygodami,

2- 
I

® Kupno
Kupię garaż blaszany lub 
wynajmę na Grunwal­
dzie, ul. Jugosłowiańska

Akordeon Royal stan- 
daer nowy 120-basowy 
sprzedam. Tel. 833-30 

46288gpr

Fiata 125p sprzedam.
Ostrobramska 21 m. 3.
_______ 48465g
Sprzedam Stara 25 Die-
sel, skrzyniowy, wywrót 
ka, w dobrym 
Adres: Roman

ptr., 40 nu, c.o. (ogródek 
działkowy do uzgodnie­
nia), dzielnica willowa, 
zamienię na podobne lub 
mniejsze Poznaniu. Po­
znań. Os. Rzeczypospoli-

Poszukuję lokalu dla rze 
mieślnika (krawiectwo) w 
Mosinie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48545g
M-8 własnościowe Rataje 
zamienię na willę w Po­
znaniu. Warunki do omó­
wienia. fezuleowa, tel. 
709-59. <8494g

Poznaniu na 
m*. 6 pokoi, 
urządzenia 3

działce 900 
możliwość 
mieszkań.

Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 49020g.

lub rozpoczętą budo-
wą. Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 48214g
Kupię domek w okolicy

Kupię domek lednorodzin 
ny lub pół segmentu w 
granicach m. Poznania, 
może być do wykończe­
nia. Tel. 721-48 . 48038g

Poznania dużą dział-

54c m. 6.
Tokarkę

________49001g 
produkcyjną,

wiertarkę stołową. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47870g.

• Samochody
Sprzedam Mercedesa 608 
D, ładowność 4 t. (14 1 
— 100 km), Tel. 20-05-05. 

48473g

stanle.
Bareła

tej 14 m. 65. 48508g

56-211 Ślubów woj. lesz­
czyńskie. 1202p
Citroena DS-21 — Palas, 
stan idealny. Dzierżjńi- 
skiego 87 m. 7. 47898g

Mieszkanie własnościowe 
M-5 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 48316g.

Kuplę M-4 lub M-6 wlas 
nościowe, chętnie z tel. 
w rozliczeniu możliwe 
komfortowe M-2. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48623g.

Poszukuję pomieszczenia

0 Sprzedaż
Kożuszek włoski sorze- 
dam. Os Powstań Naro­
dowych 35 m. 27 po godz. 
15. 471232

Nowe nadwozie Fiata 125 
sprzedam. Warszawska 
116, Poznań. 48479g

Fiata 127p zamienię na 
Fiata 125p lub sprzedam.

na warsztat 
Tel. 20-40-26.

ślusarski.
48424g

Poszukuję małego miesz­
kania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48559g

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domku z parcelą 
500 mt z ogrodem, okoli­
ce Poztnania. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48 071 _________ __________
Kupię domek jednoro­
dzinny lub segment sze­
regowca może być do wy 
kończenia, najchętniej z 
cieplikiem i telefonem. 
W rozliczeniu proponuję 
własnościowe M-2. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48622g. 

ką. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 48350g,
Sprzedam dom wolnosto­
jący stan surowy, zamk­
nięty 6 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48357g.
Działkę budowlaną w An 
toninku wzgl. Kobylepo- 
lu kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48701g

Sprzedam pianino marki

Okazyjnie sprzedam, za­
mienię Mercedesa 280 SE 
1969, tel. 20-17-00. 48418g

Tel. 201-323. 47878g
Tanio sprzedam Warsza­
wę combi. Głogowska 62
m. 10. 478?4ą

Zaprowadzony sklep art 
motoryzacyjne i 1001 dro 
biazgów 45 km od Pozna 
nia sprzedam. Oferty 
„Prasą”, Grunwaldzka 19, 
dla 48516g.

Sprzedani pół domu bliź­
niaczego komfortowo u-
rządzonego 
Poznania.
teł. 551-54.

przedmieście 
Informacje, 

488 74g

Działkę rekreacyjną nad 
jeziorem (chętnie zagospo 
darowaną) kuplę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 48552g.

Sptzedam 1 ha ziemi, gra 
nica Poznania. Nowau, 
Umultowo, ul. Poznań­
ska 51, autobusem 67, 105 

48375g

„Nenfeld” oraz futro mę 
skie i płaszcz
ul. Senatorska 
godz. 16—19.

jesienny,
2, od 

49067g

Fiata 127 i Fiata 600D 
sprzedam. Dąbrowskiego 
97c m. 9. 4«335g

Parcelę 2 domkiem gos­
podarczym w Poznaniu 
— okolicy kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48055g. .
Duży dom, dworek, zabu 
dowanla z dostępem do 
wody kupię. Oferty ,tPr* 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 

4«034g. ________
Kupię dorrek z pomiesz­
czeniem warsztatowym. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 48141g.__

Szczenięta Basset Hound 
po championach rodowo 
dowe. Tel, 445-89.
____ ________________ 47595g
Kożuch damski, stan ide 
siny. Tel. 22-27-47 po

Sprzedam tanio Volkswa 
gena 411. Poznań, Klono

Sprzedam Syrenę R-20 
rocznik 1979. Kaszyńska 
39 m. 28 od godz. 17. 

47900g

Przyjmę panów na po­
koje. Cisowa 14 m. 4.

49063g

Pokój odstąpię. Tel.
674-626 48521g

godz. 14. 46739gpr
Błam łapki karakułowe 
popielate, płaszcz skórza 
ny damski sprzedam. Tel.
32-05-25. 47817g

wieża 8 m. 3. 48322g
Sprzedam samochód Tar 
pan 1977. Tel. 679-846.

4751Og
Sprzedam Fiata 125p, 1977 
r. Parking przy Merku-
rym. 48084g
Mazdę 818 rocznik 1977
sprzedam. Ul. Wysoka 12
m. 21. 48755g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 października 1980 roku odszedł od nas dłu­
goletni ceniony i zasłużony pracownik. Ser­
deczna koleżanka i towarzysz, pracy

WALERIA SZCZEPAŃSKA 
odznaczona Honorową Odznaką m. Poznania. 
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia i szczerego żalu składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP

i współpracownicy 
Miejskiego Zakładu Mleczarskiego 

w Poznaniu,
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. X. 1980 r. 

o godz, 12 na cmentarzu w Zabikowie.

Dnia 7 października 1980 roku zmarł kolega

JÓZEF MUSIAŁ
były długoletni taksówkarz - wieloletni za­
służony działacz naszej Organizacji. Zmarły 

Wyróżniony był wieloma odznaczeniami 
organizacyjnymi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rada, Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Prywatnego

Handlu i Usług w Poznaniu.
. .. ■ 489J8g

Dnia 8 października 1980 roku zmarł

mgr EDMUND KONARSKI
były zastępca dyrektora d/s ekonomicznych
b .PBK nr 3 w Poznaniu, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 1000-lecia, 

Państwa Polskiego i innymi odznaczeniami.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP 1 załoga 
Kombinatu Budownictwa Komunalnego 

w Poznaniu, ul. Prusa 3
2067-K3

tDnia 9 października 1980 roku zmarł w 
ku 72 lat, nasz ukochany mąż, ojciec, 
i dziadziuś, śp.

ANTONI FISCHER

teść

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w żalu

bm.

żona z rodziną
ul Szamarzewskiego 57 m. 5. 49006g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 października 1980 roku zmarł po długich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św, nasz 
najdroższy mąż i ojciec

STANISŁAW GÓRECKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 15 w Bojanowie.
niedzielę 12 bm.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

Volkswagena wariant L 
— combi, rocznik 1973 
sprzedam. Tel. 67-36-04. 
_____ _______ 48<>90g
Sprzedam Fiata 126p. Od 
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48391g.
Skodę S100 1 Syrenę 105L 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, ul. Rogaliń
skiego 2 m, 2. 48584g

Prosimy o nieskładanie 
.Dom żałoby: Bojanowo, 
Os. Zwycięstwa 1 m. 12.

kondolencji
Kościuszki 12

4893flg

4- Dnia 7 października 1930 roku, zakończył 
I swe pracowite i pełne poświęcenia życie, 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK SILSKI
Pogrzeb odbędzie s-ię w poniedziałek 13 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

Targowa Górka, Poznań. 48815g

4- Dnia 9 października 1980 roku, zakończył 
• swoje pracowite i pełne poświęcenia ży­

cie po ciężkich cierpieniach nasz najukochań- 
....................dziadek przeżywszy latszy mąż, ojciec, teść i 
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TEOFIL NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w 

c godz. 10 na cmentarzu
poniedziałek 13 bm. 
na Miłostowie

W smutku pogrążone
żona z ronzina

Rzeczypospolitej 53 m. 8. 48937g

Asystent stażysta, wielo­
letni członek SM, wynaj 
mie pokój w rozliczeniu 
korepetycje matematyka, 
fizyka, angielski. Tel. 
22-45-81 w. 22 lub 19, pro­
sić Rynieckiego. 48292g

Zamienię własnościowe, 
komfortowe mieszkanie 
73 m2 Warszawa na po­
dobne Poznań. Poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48354g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 października T980 roku zmarł w wieku lat 49, 
nasz ukochany i troskliwy mąż, ojciec i teść

płk dypl. ZBIGNIEW OLEJNIK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm, 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim,

smutku pogrążona
RODZINA

ul. Jarochowskiego 95 m. 8. 4898.'g

W dniu 8 października 1980 roku zmarł były 
długoletni i zasłużony pracownik naszej Spół­
dzielni oraz serdeczny kolega

ANTONI JABŁOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. 10, 1980 r. 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej o godz. 12.30.

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyr ary serde­
cznego współczucia skła-dajął

Rada, Zarząd, członkowi* oraz pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” 

w Poznaniu.
2065-K3

Dnia 8 października 
Bogu nasza ukochana 
gierka, śp.

1980 roku zasnęła w 
siostra, ciocia i śzwa-

HALINA IWICKA
Pogrzeb odbędzie się

7 30 na cmentarzu junikowskim.
w sobotę 11 bm. o godz.

W smutku pogrążona

49051g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 października 1980 roku, zmarł po krót­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 

mój troskliwy, najukochańszy, nigdy nieza­
pomniany mąż, nasz kochany szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 69. śp.

NIKODEM SPYCHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul Woźna 7/8 m. 6.

bm.

żona z rodziną
48816g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 października 1980 roku namaszczony Ole­

jami św zakończył nagle swoje pracowite 
i pełne poświęcenia życie, mój mąż, nasz oj-
ciec, teść, dziadek, brat, szwagier i 
przeżywszy lat 66, śp.

LUDWIK JOACIHMIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

/Kosińskiego 7 m. 17.

wujek

poniedziałek 
Miłostowo.

RODZIN

13 bm.

48974g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, 
9 października 1980 roku, zmarł nagle w

że dnia

wieku 46 lat, namaszczony Olejami św. mój 
kochany mąż, tatuś, zięć, szwagier i wujek, 
śp.

STANISŁAW KAŁUZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm 

o godz. 12. na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną

Msza św. o godz. 10.30 na Żegrzu.

Autobus będzie podstawiony o godz. 11 przed
kaplicą, ul. Rzeczańska 18 m. 8. 48995^

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
8 października 1980' roku, zmarła po

gich 
nasza 
towa

i ciężkich cierpieniach w wieku 70 
kochana mamusia, siostra, teściowa, 

i babunia, śp.

ANNA PIĄTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13

o godz. 11. na cmentarzu 
W smutku pogrążona

ul Czesława 12 m. 3
Autobus z domu żałoby o

górczyńskim.

RODZINA

godz. 10.

dnia 
dłu- 
lat, 

bra-

bm.

4902-g

Nieruchomości
Sprzedam do wykończe­
nia domek — wysoki par 
ter, ogród 659 m* — oko 
lice Poznania. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 49070g.
Kupię 0,5 ha ziemi. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 48251g.
Kupię dom lub mieszka 
nie własnościowe w sta­
rym budownictwie. Ofer-
ty
19, dla 48341 g.

Grunwa! dzka

Sprzedam działkę 0,3 ha 
w Morasku^ Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
4»3Mg.
Sprzedam 2,5 ha sadu w 
Buku, opar kaniony, wo­
da miejska. Poznań, tel.
441-05, ■KłOOłg
Kupię pół bliźniaka lub 
dom ‘L wygodami w Po-
znaniu. Posiadam ewen­
tualnie własnościowe M-3
Rataje. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 15 dla 4834&g
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu, może być 
Stan surowy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
48344g.

W dniu 10 października 1980 roku zasnęła w 
Bogu w wieku 79 lat nasza najdroższa mat-

ka, teściowa, babcia i babunia, śp.

JOZEFA CHRZAN
z domu Swadzin

Kupię działkę budowlaną 
pod warsztat samochodo 
wy. Poznań, lub okoli­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 48423g.
Dom piętrowy z dzianą, 
800 mi w Poznaniu, ul. 
Czarnkowska sprzedana. 
Tej. 32-99-93 od godz. l»V30

Mały dom mieszkalny, lub 
willę z ogrodem w Po­
znaniu lub okolicy Po­
znania kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 

48390g
Obszerne pomieszczenia 
na rzemiosło, produkcję 
oraz inne. Dom, wolne 
mieszkanie, garaż sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48393g
Sprzedam domek, 2 poko 
je, kuchnia. Środa Wlkp.
Krótka 8 4839Ig

Dom jednorodzinny wol­
nostojący z ogrodem 1300 
ms w Poznaniu (Juniko- 
wo) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 43150g. ___
Kupię dz.'alkę rekreacyj­
ną. Tel. 791-676 lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 48213g. 
Sprzedam dom 110 mt Po 
znań — Przeźmierowo. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 48224g.
Pół domu bliźniaczego, 
komfort sprzedam lub za 
mienię na inny. Kiekrz, 
Czysta 5. 48267g
Kupię działkę rekreacyj­
ną nad jeziorem — oko­
lice Poznania. Wiado­
mość: tel. 749-89 po godz
18. 48279g
Sprzedani połowę domu z 
piekarnią Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48283g.

o godz. 14.30

W smutku

Rogalinek ul.

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu w . Rogalinku,

pogrążona

Mostowa 31.

niedzielę 12 bm.

49O82g

Zamienię segment szere­
gowca do wykończenia w 
Poznaniu na mieszkanie 
własnościowe, względnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19, dla 
48445g.
Kupię domek — willę, 
najchętniej Grunwald — 
Winogrady. W rozlicze­
niu nowy samochód Fiat 
125p, mieszkanie własnoś 
ciowe na Winogradach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48489g.

Kupię willę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
48288g.
Sprzedani pół bliźniaka. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 48289g.

Zguby S Różne
29 września zaginęła sucz 
ka, pekińczyk, mała, 
sierść gładka czarno-brą-

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 7 oaź- 
dziernika 1980 roku przeżywszy lat 88 .zmarł

nasz ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF MUSIAŁ

Dom piętrowy, zamiesz­
kały z ogrodem 200 m2 
dzielnica willowa w Po­
znaniu sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 48488g.

zowa, piesek jest 
czeniu. Uczciwego 
cę lub wskazanie 
ca pobytu wysoko 
grodzę. Pogodna 64

znalaz 
miejs-

m. 40. 
48337g

Betoniarnia poleca blocz 
ki betonowe, żużlowe M-4. 
Tel. 525-61, Przybyszew­
ski; • 48039g

Pogrzeb
13 bm. 
skim

Poznań,

o
odbędzie się w poniedziałek dnia 
godz. 12.30 na cmentarzu junikow-

h!. Przemysłowa 23a m. M. 48965g

tW największym smutku zawiadamiamy, że 
dnia 7 października 1980 roku, odeszła cd 

nas na zawsze, nagle i niespodziewanie na-
maszczona 
śp.

Lidia

Pogrzeb

Olejami św. nasza ukochana cioci:

Waleria MICHAŁOWSKA 
żyła 76 lat 

odbędzie się w poniedziałek 13 bm.
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W’ głębokim żalu pogrążona 
siostrzenica z rodziną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
Dom żałoby: Os. Kosmonautów 20E m. 45. 

48949g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu
8 października 1980 roku odszedł od nas 

na zawsze po długich i ciężkich cierpieniach 
mój kochany i najtroskliwszy mąż, ojciec nasz 
drogi brat, szwagier i wujek w wieku 52 lat

KAZIMIERZ ŁUKASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 b;n. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni

« żona a synem i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Solna 12 
dawniej: ul. Rutkowskiego 3. 48963g

tDnia 8 października 1980 roku zmarł nagle 
w wieku 41 lat opatrzony Sakramentami 
św. mój ukochany mąż, troskliwy ojciec, nasz 

drogi syn. brat, zięć i szwagier

WŁADYSŁAW RUMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 

o godz. 15.10 na cmentarzu na Junikowie.

Zona z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 48859g

SM*

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 października 1980 roku zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach nasza droga matka, te­
ściowa, babcia i siostra

WŁADYSŁAWA KALICKA
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 13 bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul Newtona 8A m. 40. 48757g

tDnia 9 października 1930 roku, zakończył 
swoje pracowite życie namaszczony Oleja­
mi św. nasz ukochany, nigdy niezapomniany 

mąż, ojciec brat, teść i dziadek

MARIAN BLACHOWSKI
Msza św. zostanie odprawiona w poniedzia­

łek 13 bm. o godz. 14.30 w kościele parafial­
nym w Suchym Lesie, po czym nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz w Morasku.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 49043g

18 ha w\ tym 8 ha orne, 
3 ha karpniki, las, łąka.
duży dom 
wygody, 
gospodarcze

— wszystkie 
zabudowania

Oferty 64-520
sprzedam. 
Obrzycko,

skrytka- pocztowa 17.
48515g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem gos-
podarczym ogrodem
2700 m2. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 48529g.
Sprzedam działkę budów 
laną 2300 ms. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48530g.
Domek kupię. Poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48140g.
Ogrodnictwo 3.000 m2 
pod szkłem przy Pozna­
niu sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46999gpr,

Reklamy, napisy na szkle, 
blasze, płycie wykonuje 
Pracownia Reklam — 
krótkie terminy. Kniew- 
skiego 21, tel. 627-72. Kicz
ka. 48097g
Posiadam Syrenę R-20 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19, "dla 48106g.
Polecam grysy marmur o 
we. Tel. 67-51-14 ód godz. 
14—18, Anna Bartczak.

48125g

0 Matrymonialne 
Miła blondynka, pogodne 
go usposobienia sytuowa 
na pozna samotnego przy 
stojnego inż. budowlane­
go bez nałogów z pra­
wem jazdy, wiek 50—55. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty z podaniem telefonu 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 48091g.

K3HB

tDnia 8 października 1980 reku zmarła opa­
trzona Sakramentami św. w wieku 88 lat 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, śp.

EMILIA TOMASZEWSKA
z domu Kostuj

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona

48904g

tDnia 7 października 1980 roku zakończył w
Bogu swe bardzo pracowite i trudne ży­

cie, człowiek prawy i wielkiego serca

inż. KAZIMIERZ
przez wiele lat związany 
krowniczym Wielkopolski.

Pogrzeb 
rafii św. 
ce. Msza 
sobotę 11 
nia NMP;

odbył się 10 bm.

PIEPRZYK
z przemysłem cu-

na cmentarzu pa-
Antoniego Padewskiego na Starołę-
św. 
bm.
Os.

W głębokim

żałobna odprawiona zostanie w 
o godz 18 w kościele Nawiedze- 
Bohaterów II Wojny Światowej
smutku pogrążone

żona, dzieci, wnuczki
Poznań, Jelenia Góra. 489lOg

car

tDnia 8 październka 1980 roku, zmarła, prze­
żywszy 82 lata

PELAGIA IMBRYCZKOWSKA
z Draszkiewiczów

W smutku pogrążony
kuzyn z rodzina

Mostowa 48891g

o godz. 9.30
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm.

na cmentarzu junikowskim.

ul. Sielska 21 m. 3.

9 października 1980 roku 
kochana siostra, szwagierka i cioci."

MARIA MAZUREK
z domu Praca

Pogrzeb odbędzie się w poniedzia!?
o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Lutyck



Sfr. g GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedziela, 11/12 X 1980

Sobota 11 X
PROGRAM 1

8, 6.30, 13.30, 14 — TTR, RTSS;
15.25 — Radar — program wojsko­

wy;

Niedziela 12 X
PROGRAM 1

1
6.20—8.25 — Programy rolnicze;
8.25 — Telewizjada 4- Sport dla 

wszystkich;
9.00 — Teleranek;x

10.20 — Antena; '
10.45 — „Jest w orkiestrach jakaś 

siła” — wojskowy program roz 
rywkowy;

11.10 — „Lenino” — program woj 
skowy;

11.45 — Uroczysta odprawa wart;
12.35 — Dziennik;
12.55 — Rolnicze rozmowy — Dla­

czego?;

Poniedziałek 13 X
PROGRAM 1

15.50 — Program dma;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik,
16.30 — Dla dzieci: „Zwierzy­

niec”;
16.55 — Klinika zdrowego czło­

wieka — Dziecko w klasie ze 
rowej;

17.15 — „Polskie drogi” (7) — „Lek 
cja poloneza”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Radzimy rolnikom;
19.10 — „Echa stadionów" — naj 

ważniejsze wydarzenia sporto­
we tygodnia;

Wtorek 14 X
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 -- Obiektyw;
16.15 — Dziennik; z
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny;
17.15 — „Dom i my” — magazyn 

informacyjno-reklamowy;
17.30 — Telewizja młodych-
16.30 — „Królik Bugs przedsta­

wia” — film animowany;
18.50 — Dobranoc;

Środa 15 X
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16 15 — Dziennik;
16.30x — Dla dzieci — „Michałki”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.20 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka;
17.30 — „'Tele-gol”;
18.00 — Klub dobrej książki;

Czwartek 16 X
PROGRAM 1

15.20 — Program dnia;
15 25 — Dla młodych widzów — 

„Decyzje piętnastolatków”;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla młodych widzów — 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców w programie m. 
in. — turniej gospodarnych — 
„Dick Turpin” — film przygo 
dowy:

Piątek 17 X
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — „Kółko gra 

niaste”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.20 — „Rodzina Połanieckich” 

(4) — „Narzeczeni”;
18.40 — Radzimy rolnikom;
18.50 — Dobranoc:
19.00 — „Camerata” — konkurs 

chopinowski;

W „POLITYCE” — publikacja 
Ludwika Skiby — „Jak rozumieć 
reformę”, analizująca błędne decy 
zje praktyków i koncepcje, któ 
re z góry skazywały na niepowo­
dzenie próbę reformy podjętą z 
początkiem lat siedemdziesiątych.

W „KULTURZE” — Jaęek Maziar 
ski w artykule pt. „Bariery demo- 
kratyzac.M” stwierdza m in . że 
w Polsce nie ma żadnej realistycz 
nej alternatywy, którą można by. 
przeciwstawić programowi demo­
kratyzacji, i która mogłaby liczyć 
na społeczną akceptację.

W „LITERATURZE" — „Kryzys 
— próba diagnozy” । tytuł pu­
blikacji Przemysława Wójcika na 
temat jednoznacznie sprecyzowa­
ny w tvtule.

W „ŻYCIU LITERACKIM” —

15.40 — Obiektyw;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Orbita;
16.45 — Dla Młodych Widzów — 

,,Wojna planet” ode. pt., „Ak­
cja złoto";

17.10 — „Tele-gol";
STU D10-8

17.40 — Studio-8 zaprasza;
17.50 — Wędrówka jednej toreb­

ki (1);
18 05 — Z kalendarza Studia 8 — 

Armia Poznań;
18.15 — Wędrówka jednej toreb­

ki (2);
18.35 — Korepetycje z ekonomii;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Szkoła” — felieton fil­

mowy;

13.45 — Dla dzieci — legendy 
Posążek Juraty;

14.15 — Koncett życzeń;
15.00 — Losowanie Dużego Lotka;

TYLKO W NIEDZIELĘ

15.05 — Znaki tożsamości — Z or­
łem na czapce;

15.30 — Zamkowe spotkania z pro- 
fesorem Aleksandrem Giey­
sztorem; .

15.45 — Filmy / Charlie. Chaplina;
16.15 — Jaki naprawdę jestem.. 

Kazimierz Kutz;
16.55 — Głos w Sejmie — Janusz 

Przymanowski o problemach 
kultury;

17.15 — Szlaki kultury polskiej 

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Teatr Telewizji — Geor- 

gi Dżagarow: „Ta nasza ma­
ła ziemia” — przekład: Donka 
i Andrzej Madejowie, reż.: 
Jan Englert, wyst.: Elżbieta 
.Kępińska, Jerzy Kamas, Zdzi­
sław Mrożewski, Kazimierz Ka 
czor;

21.30 — Zapiski z kraju Czhollima 
— reportaż o KRLD;

22.00 — Dziennik;
22.15 — „Śledztwo zostało wzno­

wione, ęz. 1;
22.45 — Kronika konkursu' chopi 

newskiego.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany — 
Premiery dnia

19.00 — „Camerata” — konkurs 
chopinowski;

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Przyjęcie na 10 osób 

plus trzy” — satyra obyczajo 
wa, reż.: Jerzy Gruza, wyst.: 
Zdzisław Maklakiewicz, Leon 
Niemczyk, Olgierd Łukasze­
wicz i inni;

21.10 — „Forum korespondentów” 
— program publicystyczny;

21.40 — I liga hokeja na lodzie;
22.20 — Dziennik;
22.35 — Kultura polityczna Pola­

ków.

PROGRAM 2
Dwójka dla drugiej zmiany — 

Premiery dnia

18.25 — „Skarbiec” — tygodnik 
historyczny;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Aktorzy prowincjonalni” 

— film obyczajowy, reż.: Ag­
nieszka Holland, wyst.: Ta­
deusz Huk. Halina Łabonar- 
ska. Jan Ciecierski i inni;

22.00 — „Trybuna literacka" — 
wpływ historii na literaturę;

22.30 — Dziennik;
22.45 — Kronika konkursu chopi­

nowskiego.

17.30 — Magazyn motoryzacyjny;
18.00 — Telewizja młodych;
18.25 — „Poligon”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda” — „Ciepło — 

zimno”;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20 10 — „Szeryf McCloud” — „A- 

partament w ekskluzywnym 
hotelu” — serial kryminalny, 
reż.: Alex March;

21.25 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna;

22.15 — Dziennik;
22.30 — Kronika konkursu chopi­

nowskiego

19,30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Ładnych parę lat życia" 

— program rozrywkowy z u- 
działem popularnych artystów 
scen warszawskich;

21.05 — Rozmowa z kpt. Stefanem 
Wesołowskim:

21.20 — I liga hokeja na lodzie;
21.50 — „Czy więcej wiemy...?” — 

program popularnonaukowy;
22.15 — Dziennik:

22.30 — Kronika konkursu chopi­
nowskiego.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany — 
Premiery dnia

W PRASIE
obszerne fragmenty przemówienia 
prof. dr hab. Henryka Jabłońs­
kiego wygłoszonego podczas uro 
czystości nadania mu godności 
doktora honoris causa Uniwersyte 
tu Jagiellońskiego. Tytuł referatu 
„Historia narodu — balast czy po 
moc?”

W ..PRAWIE I ŻYCIU” — Hu­
bert Kozłowski w publikacji pt. 
„Nie obawiajmy się młodych” pi 
sze m. in., że nadszedł czas, by

19.15 — „Pokolenia” — rep. filmo­
wy;

19.30 — Dziennik;
20.10 — „Zamek pułapka” — fran- 

cusko-włoski film fabularny. 
Wyst.: Y. Montand, Maria 
Schell; J. Rochefort, J. P. Ma- 
rielle i inni;

21.50 — S-8 c.d. — Spotkania w 
drodze;

22.30 — Zbliżenia — magazyn fil­
mowy S-8;

22.50 — Portret — gawęda Marka 
Roztworowskiego;

23.00 — Dziennik;
23.15 — Kronika konkursu chopi­

nowskiego;
23.35 — Studio-8;
0.05 — Kino nocne.

(cz. 1> Panorama narodowego 
’ losu — mówi prof. Janusz 
Tazbir:

17.45 — W cztery oczy. Dyskusja 
wokół filmu dokumentalnego 
Ireny Kamieńskiej „Robotni­
ce”;

18.25 — Literacka nagroda Nobla 
1980 — Czesław Miłosz.;

19.05 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Z biegiem lat z biegiem 

dni — ode 6 reż. A. Wajda;
21.20 — X Konkurs Chopinowski;
21.50 — Sportowa niedziela;
22.10 — Kabaret Jeszcze Starszych 

Panów — „Kwitnące szczeble";
22.55 — Teodora Parnickiego prze­

kuwanie historii w literaturze 
cz. 2.

10.00 — Klinika zdrowego człowie 
ka — Dziecko w klasie zero­
wej;

10.25 — „Polskie drogi” (7) — 
„Lekcja poloneza”;

12.00 — „Śledztwo zostało wzno­
wione”, cz. 1;

STUDIO BIS

17.10 — Ile kosztuje telefon;
17.20 — Czy Jarosław Janowski 

będzie latał?;
17.55 — Gwiazdy, gwiazdki, gwiaz­

deczki — Grupa pod Budą;
18.25 — Co miałem zrobić? — pro 

gram public.;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;

10.00 — „Skojarzenia” — teletur 
niej;

10.20 — „Przyjęcie na 10 osób 
plus trzy” — satyra obyczajo 
wa, reż.: Jerzy Gruza, wyst.: 
Zdzisław Maklakiewicz, Leon 
Niemczyk, Olgierd Łukasze­
wicz i inni;

11.15 — Kronika konkursu chopi­
nowskiego:

15.20 — Program dnia;
15.25 — Język niemiecki, 1. 2;
15.50 — Język angielski, 1. 2;
16.20 — Dla dzieci — Kino Tele­

wizji Najmłodszych: „Królew­
na żabka”;

16.50 — Dla młodych widzów — 
Młodzieżowy magazyn techni­
ki — „Łidar;

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany — 
Premiery dnia

10.00 — „Ekran .reporterów”;
10.30 — Sprawy młodych — „Już 

czas spróbować miłości” — 
film obyczajowy — ciąg dal­
szy przygód bohatera filmu 
„Szalone lata”;

12.00 — „Skarbiec” — tygodnik 
historyczny;

16.00 — Pjogram dnia;
16.05 — Język angielski, 1. 2;
16.35 — Język niemiecki, 1. 2;
17.00 — Program morski;
17.30 — Sprawy młodych — „Już

PROGFRAM 2

Dwójka dla drugiej zmianj7 — 
Premiery dnja

'10.00 — „Sonda” — „Ciepło — 
zimno”;

10.25 — Magazyn motoryzacyjny;
10.50 — Programy ze Studia Bis;
11.50 — Kronika konkursu chopi­

nowskiego;
16.00 — Program dnia; i
16.05 — Język rosyjski, 1. 2;
16.35 — Język francuski, 1. 2;
17.00 — Studio Bis;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;

10.00 — „Rodzina Połanieckich” 
(4) — „Narzeczeni”;

11.20 — „Uśmiech spod parasola” 
— piosenki, -fragmenty kaba­
retów, popisy cyrkowe, gagi 
filmowe;

11.40 — Kronika konkursu chopi­
nowskiego;

16.05 — Ęrogram dnia;
16.10 — Język francuski, 1. 2;
16.35 — Język rosyjski, 1. 2;
17.05 — Dla młodych widzów — 

„Kino obieżyświat”;
17.35 — „Mak kino”: ,,Vendeta” 

— polski film animowany;
17.45 — Klub Jazzowy Studia Ga

młodzież nie zajmowała się tylko 
strukturami własnych organizacji 
czy „ucieczką w prywatność”, 
lecz współuczestniczyła w unowo 
cześnianiu Daństwa jako całości.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM" — „Szyderstwo czy nadzję 
ja?” zapytuje w artykule pod tym 
właśnie tytułem Wojciech Janko- 
werny na marginesie odbytego 
niedawno w Poznaniu VIII Zjazdu 
Bibliotekarzy Polskich. ■ Rzecz —

PROGRAM 2

16.35 — Szanujmy wspomnienia 
„Czy pamiętasz uroki grafo­
manii?” Wyst.: B. Krafftów- 
na, B. Rylska, I. Kwiatkowska, 
K Borowicz i inni;

17.15 — „Wojna domowa” (11);
18.10 — „Taratai” — film dokumen 

talny produkcji Nowej Zelan­
dii;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
20.10 — Telewizyjny music-hall — 

program rozrywkowy TV NRD;
21.20 — Film dokumentalny;
22.10 — Mój Londyn (6);
23.00 — Wiersze na dobranoc — 

Jerzy Harasimowicz i jego wier 
sze

PROGRAM 2

10.50 — Spotkania w Dwójce — 
przeboje tygodnia — „Niezwy­
kłe przygody Robin Hooda”;

12.15 — Z biegiem lat, z biegiem 
dni;

13.25 — Wielka gra;
14.20 — Jak to z dziewczyną;
15.15 — Pukanie do drzwi — rep.;
15.30 — Musie halle;
16.10 — Sportowa niedziela;

17.45 — Teatr Telewizji — Ta na 
sza ziemia;

19.05 — Starsi panowie proponują...
19.30 — Dziennik;
20.15 — Zycie na Ziemi;
21.15 — Dwoje ludzienków — pro 

gram poetycko-muzyczny. Wy 
stąpią: Łucja Prus‘i Jan WÓ 

lek;
21.50 — W Starym Kinie — Czyś 

te szaleństwo.

WIECZÓR EGIPSKI

20.15 — „Dary Nilu” — film do­
kumentalny;

20.30 — Gość wieczoru;
20.35 — „Sztuka koptyjska” — 

f i Im dok u m e nt a In y;
20.50 — „Aleksandrea ad Aegyp- 

tum” — film dokumentalny o 
odkryciach archeologicznych;

21.05 — Gość wieczoru;
21.15 — „Grobowiec Tutan.chamo- 

na” — film dokumentalny;
21.45 — Gość wieczoru;
21.55 — „Piękno i wdzięk” — film 

dokumentalny o modzie w cza 
sach Faraonów;

22.00 — „Brygady Tygrysa" — „Wi 
żyta incognito” — serial kry- 
minalny, reż.: Victor Vicas;

2^56 — 24 godziny.

17.20 — „Człowiek i środowisko” 
— program publicystyczny;

17.50 — Zawsze teatr (2): „Mar­
mur i słońce” — teatr antycz 
ny;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Wtorek melomana —• kro 

nika konkursu chopinowskie­
go;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — Filmoteka narodowa — 

filmy Andrzeja Munka: „Ze­
zowate szczęście” — w roli 
głównej Bogumił Kobiela;

23.00 — „Bez recept” — rozmowy 
o wychowaniu.

czas spróbować miłości" — 
film obyczajowy — ciąg dal­
szy przygód bohatera filmu 
„Szalone lata”;

19.00 Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Ekran reporterów";

20.40 — „Antykwariat” — „Kór­
nickie starodruki”;

21.10 — 24 godziny;
21.25 — „Marzyła Rodowicz — solo 

i w duecie”:
21.55 — „Rybak i jego żona” — 

współczesna filmowa wersja 
bajki Aleksandra Puszkina;

22.30 — „Wieczorne rozmowy w 
kręgu rodziny”.

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — NURT — pedagogika — 

Udział sztuki polskiej w po­
wszednim i świątecznym ży­
ciu narodu;

20.40 — NURT — psychologia — 
Intymność i otwartość w sto­
sunkach międzyludzkich;

21.10 — 24 godziny;
21,25 — Puchar Europy w koszy 

kówce mężczyzn: Śląsk Wro­
cław — CSKA Moskwa;

22.05 — Wieczór filmowy — John 
Grierson — film biograficzny;

23.05 — NURT — matematyka — 
Przesunięcie równoległe jako 
funkcja określona na zbiorze 
punktów płaszczyzny.

ma — „Castelbutry lion band” 
na festiwalu Jazz Jantar 80;

18.25 — Kino miniatur — minia­
tury fabularne;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
1.9.30 — Dziennik telewizyjny;

SPOTKANIA W DWÓJCE

20.15 — „Gdzieś w małym miastecz 
ku” (2) — serial obyczajowy;

21.25 — 24 godziny;
21.40 — „W pewien sposób” —spo 

łeczno-obyczajowy dokument 
fabularyzowany.

oczywiście — o sytuacji zawodu 
bibliotekarza w naszym kraju.

W „TYGODNIU” — Grażyna Ba 
naszkiewicz rozmawia z Jerzym 
Putramentem. Tytuł wywiadu — 
„To na co mam ochotę”.

W „KIERUNKACH” — „Gwa­
rancje silniejsze niż prawo” — 
rozmowa Cezarego Borowskiego z 
doc. dr. hab. Januszem Lękow- 
skim, kierownikiem zespołu pra­
wa administracyjnego w Instytu­
cie Państwa i Prawa Polskiej 
Akademii Nauk

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
I.eon Ratajczyk publikuje pierw­
szą część artykułu pt. „Wojsko 
polskie w pokojowych misjach”.

LEKTOR

Piłkarze Olimpii
W rozegranym w środę na 

Golęcinie meczu o mistrzostwo 
II ligi, piłkarze Olimpii poko 
nali Lechię Gdańsk 1:0 (0:0). 
Bramkę strzelił Łukasik w 60 
min. Sędziował Biernat z Tar 
nowa. Widzów 500. Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:
, Olimpia: Bzdęga, Rutkowski, 
Nowak, Konewka, Wróbel, Łuka 
sik, Gołaszewski, Rybak, Myślińs 
ki, Krakowski, Melerowicz.

L e c h i a: Głąbiński, Kulwicki, 
Erlich, Makowski, Krystyniak, 
Kowalski (od 75 min. Sobieral- 
ski, Studzizba, Gładysz, Kierno, 
Salach (od 63 min. Jabłoński), 
Majcher.

Piłkarze Olimpii po dwóch 
kolejnych porażkach odnieśli 
zwycięstwo, lecz styl w ja­
kim to uczynili nie mógł 
nikogo zadowolić. Zwłaszcza w 
pierwszej połowie oba zespoły 
zaprezentowały bardzo słabą 
grę. Akcje toczyły się w śród 
ku pola, wiele było niecelnych 
podań, brakowało zaś celnych 
strzałów na bramkę.

Po zmianie stron gwardziś­
ci zaczęli grać bardziej skład 
nie i raz po raz zagrażali bram 
ce Lechii. Efektem ich przewa 
gi był gol uzyskany przez Łuka

Do Argentyny 
z M. Okońskim
W czwartek w południe odle­

cieli do Buenos Aires — via Lon 
dyn i Madryt — polscy piłkarze, 
którzy w niedzielę (12 bm.) roze 
grają na ,,River Platę" między­
państwowy mecz z Argentyną. W 
zespole zaszła jeszcze jedna zmia 
na. Kontuzjowanego w meczu 
Gwardia — Jagiellonia Antoniego 
Szymanowskiego zastąpił w ostał 
niej chwili Mirosław Okoński (Le 
gia. (PAP)

Pitka ręczna

Grunwald gra z
Dzisiaj i jutro piłkarze ręcz 

ni I i II ligi rozegrają czwar­
tą rundę spotkań mistrzows­
kich. Pierwszoligowy Grun­
wald po dobrych występach 
ze Śląskiem we Wrocławiu 
tym razem spotka się z Pogo­
nią Zabrze. Choć w drużynie 
gości wyróżniającym się za­
wodnikiem jest jedynie repre 
zentacyjny bramkarz Mieczy­
sław Wojczak, to zabrzanie 
prezentują solidną piłkę ręcz­
ną charakteryzującą się wy­
sokimi umiejętnościami tech- 
niczno-taktycznymi. Pozwoli­
ły one im na wywalczenie w 
ubiegłorocznych rozgrywkach 
miejsca w czołówce tabeli, a 
także na udział w finale Pu­
charu Polski.

Motocrossowcy Unii 
startowali w CSRS

5 motocrossowców poznańskiej 
Unii startowało w międzynaro­
dowych wyścigach o „Puchar Po 
koju i Przyjaźni" w czechosło­
wackiej miejscowości Kralupy nad 
Wełtawą. Wśród 40 zawodników 
z Austrii, CSRS, Szwecji i Wę­
gier prym wiedli Czechosłowacy, 
którym przypadła większość czo­
łowych lokat. Najlepszy z pozna 
niaków — Marcin Rzętkowski w 
I biegu sklasyfikowany został na 
2)1 miejscu, a w II na 23. Po­
zostali jego klubowi koledzy: Grze 
gorz Brożek, Waldemar Iracki, 
Karol Gańczak i Janusz Sioch wy 
walczyli miejsca na końcu trze­
ciej dziesiątki startujących.

W innym wyścigu zorganizowa 
nym w Mlade Bolesłav — bez u- 
działu zawodników krajów zachód 
nich — Rzętkowski uplasował się 
na 10 miejscu, (kar)

VII OSM zakończone

Poznań i Nowy Sącz na III miejscu
W ubiegłą niedzielę rozdano 

ostatnie medale VII Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży. 
Trwała ona od lutego do pażdzier 
nika, obejmując cztery etapy: za 
wody w sportach zimowych (Kros 
no), biegach przełajowych (Kiel­
ce). sportach halowych (Często­
chowa) oraz dyscyplinach letnich. 
Te ostatnie rozgrywane były w 
różnych miastach.

Walkę o zwycięstwo w klasyfi 
kacji punktowej województw sto 
szyły — zgodnie z oczekiwaniami 
— reprezentacje Warszawy i Ka­
towic. Ostat-ecznie zwyciężyła 

i Warszawa wyprzedzając najgroź- 
| niejszych rywali o niespełna 70 
{ pkt. Trzecie miejsce przypadło 
I wspólnie reprezentantom Nowego 
I Sącza i Poznania. Nowy Sącz 

pokonali Lechię
sika. Poznaniak zdobył go ślicz 
nym strzałem z 16 metrów, 
po którym piłka wylądowała 
w okienku bramki rywali. 
Gospodarze mogli podwyższyć 
jeszcze rezultat, ale Myślińs 
ki nie zdołał skierować do 
siatki piłki odbitej od bram 
karza po celnym strzale Łuka 
sika. Ostatni kwadrans spot 
kania należał jednak zdecydo 
wanie do gdańszczan, którzy 
mieli, wyśmienite okazje do u 
zyskania gola. M. in. Studzizba 
mając przed sobą pustą bram 
kę, z kilku metrów strzelił nad 
poprzeczką, zaś po bardzo sil 
nym strzale Gładysza piłka 
odbiła się od słupka, (wił)

1. Wisła
2. Stoczniowiec
3. Olimpia
4. ROW Rybnik
5. Pogoń
6. Stilon 

Zagłębie
8. Lec hi a
9. Piast

10. Górnik
11. Katowice
12. Arkonia
13. Stal Stocznia
14 Kryształ
15. Moto Jelcz
16 Gwardia

8 12:4 10—6
8 12:4 9—6
8 10:6 10—7
8 10:6 8—6
8 9:7 13—9
8 9:7 8—7
8 9:7 8—7
8 8:8 7—5
8 8:8 8—10
8 7:9 10—9
8 7:9 8—7
8 6:10 13—15
8 6:10 5—7
8 5:11 8—11
8 5:11 9—15
8 5:11 3—10

Zwycięstwa Wisły 
i Śląska

W czwartek rozegrano pierwsze 
spotkania o Puchar Europy w ko 
szykówce kobiet i mężczyzn. Pol 
skie zespoły grały we własnych 
salach. Drużyna żeńska Wisły 
pokonała Stade Francois Paryż 
75:50 (35:24). Najwięcej punktów 
dla krakowianek zdobyła H. Iwa 
nieć — 21. Natomiast zespół męs­
ki Śląska wygrał z Mayes Pils 
(Belgia) 103:90 (52:43). Najwięcej 
punktów dla wrocławian zdobyli: 
R. Prostak — 28 i L. Chudeusz — 
22. (PAP)'

Pogonią Zabrze
Grunwald w ostatnich me­

czach zaprezentował zwyżkę 
formy i jeżeli bramkarz Pa­
weł Leśniczak będzie nadal 
tak skutecznie bronił jak o- 
statnio, to wojskowi powinni 
zgromadzić komplet punktów 
w sobotnio-niedzielnych spot­
kaniach.

Drugoligowa Posnania tym 
razem na własnym boisku 

•zmierzy swoje siły z Zagłę­
biem Lubin. Jak dotąd lubi- 
nianie niczym specjalnym się 
nie wyróżnili w lidze i należy 
przypuszczać, że poznańscy 
szczypiorniści odniosą dwa 
zwycięstwa z beniaftiinkiem li 
gi. Zarówno spotkania Grun­
waldu jak i Posnanii rozegra­
ne zostaną w „Arenie”, (kar) — .... f

Czołowe lokaty 
poznańskich kolarzy
W Bydgoszczy rozegrano wyś­

cig kolarski kończący cykl im­
prez. w których wspólnie starto­
wali reprezentanci okręgów: byd 
goskiego, toruńskiego i poznań­
skiego. W kategorii seniorów 
(dystans 80 km zwyciężył Szubert 
(Romet Bydgoszcz) przed Piętą 
(Stomil Poznań) ł Santysiakiem 
(Zdrój Ciechocinek). Pozostali 
kolarze Stomila zajęli miejsca: 
Andrzejewski — 5, Kierzek — 7, 
Jopek — 9, Skowroński — 10.

W kategorii juniorów młodszych 
(47 km) wygrał Siwił (Romet), 
wyprzedzając Kolasę (Stomil Kór 
nik) oraz Garczyńskiego i Adam 
skiego (obaj Lech Poznań). Wśród 
młodzików (38 km) kolejność by­
ła następująca: 1. Powianiak (MKS 
Bydgoszcz), 2. Gogolewski, 3. 
Schondelmeyer (obaj Stomil Kór­
nik). (wił) 

gros punktów (952) zdobył w spar 
takiadzie zimowej, natomiast w 
pozostałych dyscyplinach sparta­
kiadowych uzyskał tylko 50 pkt. 
Poznaniacy natomiast zimą zdoby 
li tylko 3 pkt., ale świetnie fini 
szowali w sportach letnich.

Klasyfikacja województw VII 
OSM: 1. Warszawa — 1612,75 pkt., 
2. Katowice — 1544,33 pkt., 3—4. 
Nowy Sącz i Poznań — po 1602 
pkt., 5. Gdańsk — 893,83 pkt., 6. 
Wrocław — 875.33 pkt., 7. Łódź

770,5 pkt., 8. Szczecin — 743 
pkt., 9. Bydgoszcz — 676,33 pkt. 
10. Bielsko - 623,5 pkt., 29 Ka­
lisz u_ 190,83 pkt., 31. Piła — 176 
pkt.. 45. Leszno — 56 pkt., 46—49. 
Biała Podlaska. Ciechanów, Ko­
nin i Włocławek — po 45 pkt.

(wił)


